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W DNIU PRZERWY W PROCESIE BRZESKIM
PROKURATORZY I OBROŃCY PRZEGLĄDAJĄ DOWODY RZECZOWE,

WARSZAWA, 5.12. Podczas sobotniej 
jednodniowej przerwy w procesie brze
skim prokuratorzy i obrona zaznajamia
ją się z treścią dowodów rzeczowych, 
zgromadzonych w obfitej ilości w posta
ci ulotek, druków i artykułów dzienni
karskich. Obrona zamierza po przejrze
li się z treścią dowodów rzeczowych, 
przeciwstawić się przeciwko dołączaniu 
niektórych do akt sprawy.

W dniu sobotnim na ręce przewo
dniczącego Trybunału, p. Hermanow- 
skiego, wpłynął list adw. Zygmunta Hof- 
mokl-Ostrowskiego, napisany w związ
ku z odczytanem w piątek zeznaniem ko 
misarza Szymborskiego. W zeznaniu 
tem, złożonem w śledztwie komisarz 
Szymborski podał, iż adw. Hofmokł-O- 
strowski podczas przemówienia wygło
szonego dnia 14 września r. ub. w Doli
nie Szwajcarskiej użył następującego 
zwrotu: „Ślubujemy, że poświęcimy swą 
krew, choćby ją wypadło przelać na ba
rykadach".

LIST P. HOFMOKLA.
P. Hofinokl-Ostrowski pisze więc do 

p. przewodniczącego:

UROLOG
B, Asystent Kliniki prof. Morawftza 

w Lipsku

Uf. tó. EfflRD MEIIEI 
specjalista w chorobach nerek, pęcherza i dróg 

moczowych
osiedlił sie w Katowicach ul. 3-go Maja 26, 

tel. 33-90. 9496

HITLER U PROGU OBJĘCIA WŁADZY
SENSACYJNE OŚWIADCZENIE WODZA NARODOWYCH SOCJALISTÓW.

LONDYN, 5.12. W dniu wczorajszym 
przyjechał do Londynu hitlerowski po
seł do Reichstagu, Rosenberg.

Według prasy angielskiej, Rosenberg 
nie zamierza konferować z rządem, lecz 
z wybitnemi osobistościami, które nara- 
zie trzymają się zdała od polityki. O- 
brady będą tajne. Rosenberg odmówił 
wszelkich wywiadów.

Paryski korespondent „Monning Post” 
donosi, że drugi emisarjusz Hitlera bawi 
w Rzymie, gdzie stara się przygotować 
grunt do życzliwego przyjęcia przewro
tu w Rzeszy niemieckiej. Według tegoż 
dziennika, emisariusze hitlerowscy są o- 
czekiwani w Paryżu.

Na uwagę zasługuje szczegół, iż pe
wien odłam prasy francuskiej stara się 
udowodnić, że pertraktacje z mocnym 
rządem Rzeszy niemieckiej byłyby zna
cznie łatwiejsze, niż z chwiejnym rzą
dem Briininga, który lada chwila może 
runąć. Koła te są zdania, że przyjście do 
władzy hitlerowców zada cios nietylko 
komunistom niemieckim, lecz i skrajne
mu radykalizmowi Francji oraz wszyst
kich krajów europejskich.

„Moming Post" w komentarzu do tej 
korespondencji wyraża możliwość rych
lej zmiany ustroju w Rzeszy niemiec
kiej.

POWRÓCIŁ DR. MED.

K. TftOPAUER
choroby skórne i weneryczne

Sosnowiec, Miatocbo-w^lk.iiego 5 I p. m. 5 
fteil. 1.48 godiz. przyjęć 12—1 i 5—7 i pól 
w miiediaielę i święto 11—1. 9822

„Atakowany w toku rozprawy wielo
krotnie zaocznie ze strony świiadków o- 
skarżenią oczekiwałem, że sąd uzna za 
stosowne przez wezwanie mnie na świad 
ka, dać sposobność w ramach tego pro
cesu oczyszczenia się ze stawianych mi 
zarzutów.

Ponieważ to się dotąd nie stało i, jak 
mnie informował jeden z prokuratorów 
oraz sprawozdawca sądowy, w dniu 
wczorajszym znowu padły na sali zarzu
ty, że na wiecu w Dolinie Szwajcarskiej 
miałem nawoływać do stawiania bary
kad,. zniewolony jestem do wniosku:

By sąd zechciał weZwać mnie na świad 
ka, abym miał możność odpowiedzieć na

rzucane zaocznie kalumnje, a w razie 
nieuwzględnienia tej prośby

prosię uprzejmie o odczytanie załą
czonego oryginału mego przemówienia 
na wiecu w Dolinie Szwajcarskiej.

Sądzę, że w ten sposób uda się osta
tecznie rozwiać opary kłamstwa i fał
szów, przesłaniających prawdziwe obli
cze oskarżonych.

Ustęp o barykadach był wyłącznie 
reminiscencją historyczną, zastosowaną 
w przemówieniu do naszych tendencyj 
i zamierzeń.

Załączam oryginał przemówienia i o- 
świiadczam gotowość potwierdzić jego

Odpowiedź m. Świtalskiego 
w sprawie p. Dziadosza.

WARSZAWA, 5.12. (Tel. wł.) W o<lpo- 
wiedzi na pismo posła Czetwertyńskie- 
go do marszałka Sejmu, dotyczącego 
niesłychanego wprost odezwania się 
mjr. Dziadosza, dyrektora biura sejmo
wego o prezesie Klubu Narodowego prof. 
Rybarskim, marsz, świtalski przesłał 
dziś odpowiedź treści następującej:

— Do pana posła Seweryna Czet- 
wertyńskiego w miejscu.

W odpowiedzi na pismo pana posła 
z dnia 4 bm. komunikuję, że nie mam 
zamiaru wydawać wobec dyrektora 
Dziadosza żadnych zarządzeń, gdyż

LONDYN, 5.12. Dzisiejsza prasa an
gielska, za wyjątkiem socjalistycznego 
„Daily Heralda", publikuje in extenso 
wywiad z Hitlerem.

Rozmowa toczyła się w berlińskim 
Keiserhbfie na przyjęciu zorganizowa- 
nem specjalnie dla dziennikarzy angiel
skich. Zagadnięty o t. z w. rozkaz heski 
nr. 1, Hitler od rzeki:

— Nie jestem jedynym mózgiem me
go stronnictwa i dlatego nie biorę odpo
wiedzialności za poczynania niektórych 
współtówarzyszów. Jakkolwiek w orga
nizacji naszej panuje surowa dyscypli
na, tem niemniej jednak trudno mi jest 
zabronić ludziom, by nie myśleli o przy
szłości. Rozkaz nr. 1 był wytworem fan-Haracz na urzędników polskich

na rzecz Gdańska.
WARSZAWA, 5.12. Poimiędizy rządem 

potokilm i senatom wolnego miasto Gclań- 
ska powstał ostatnio ibairńzo ostry kon
flikt z powodu naidizwyezaij wysokich po
datków7 wyjątkowych, któiremii Gdańsk 
postanowi 1 obłożyć pensje w7&zyisl.ikicih 
uireędimjków polskich, mieszkajacych na 
terenie w^olinego miasta i nie korzy sta
jący cli z praw eksiterytorjailiności. Za
rządzenie senatu gdańskiego dotyczy 
wsizysllkiich poliskiich urzędników w licz
bie kilkuset z dyrekcji kolejowej, pocz
ty polskiej, cł»s rady portu' itid.

Nowy podatek, w7y.noftzący około 20 
piroc. poborów miesięcznych poliskiich u- 
rzędmików, opłacanych ze skarbu p-a-ń- 
'twa, a tyiliko w w7yjątlkoiwych wypad
kach z dochodów portu gdańskiego, ma

zeznając na rozprawie w Sądzie okrę
gowym warszawskim w dniu 5 bm., 
jako świadek, nie występował on tam 
w charakterze dyrektora biura sej
mowego.
Jak widać z powyższego, marsz, świ

talski udzielił odpowiedzi wymijającej, 
albowiem wiadomo powszechnie, że u- 
rzędnik odpowiada wobec swojej wda- 
dzy przełożonej nietylko w czasie urzę
dowania, ale i poza niem. Obraźliwe o-
dezwanie się Dziadosza w sądzie jest 
ściśle związane z jego funkcją urzę
dową.

tazji drobnej grupy zapaleńców. Mam 
im za złe, że tego rodzaju pomysły prze
nieśli na papier, który dostał się do rąk 
przeci wni ków politycznych.

Zagadnięty o plany na najbliższą 
przyszłość, przywódca narodowych so
cjalistów odparł, iż nadszedł czas czynu. 
Hitlerowcy muszą objąć władzę w Rze
szy niemieckiej, w ten czy inny sposób. 
Wola narodu jest wyraźna, wskazują na 
to wyniki wyborów do rad gminnych i 
rządów w poszczególnych krajach związ 
kowycli. Hitler ma nadzieję, że prze
wrót spotka się z poparciem wszystkich 
uczciwych obywateli, którzy zrozumieli, 
jak wielkiein niebezpieczeństwem jest 
komunizm.

iiid ceiln zaftiileiD.ie pustych kas .gdańskich 
polllslkim ko&ztom. Senat gdański myśli 
ziuipełlniie na seirjo o ściągnięciu .z Pola
ków tego harna-aziu i, jak mówią w poim- 
forimowainych ui rzędach, przystąpił już 
do zabezpieczenia swoich „pretensyj“ w 
drodze sekw esttrów.

W najibUiżisizych dniach spodziewać się 
należy bardzo ostrego wystąpienia rzą
du poliskiego w powyższej sipra-wiie do
wodzącej, że Gdiańsk z rozmysłem wy
stawia. cierpliwość Polski na bairdzo cięż
ką piróbę. Szczegóilmiie zamiar Gdańska 
obłożenia olbrzymim haraczem kiilkuiset 
urzędiniików polskiej dyrekcji kolejowej 
spotkać się mufti z naszej stromy. ze zde
cydowanym oporem.

dosłowną treść jako świadek przed są
dem".

Według procedury sąd ma możność 
wezwania p. adw. Hofmokl-Ostrowskic- 
go na świadka z urzędu. Wytworzyłaby 
się wówczas sytuacja trudna, gdyby pro
kurator zażądał konfrontacji z p. kom. 
Szymborskim, jak wiadomo, od miesią
ca chorym i przebywającym w Zakopa
nem. List ów będzie odczytany po wzno* 
wieniu rozprawy.

Odczytywanie przez obronę dowodów 
rzeczowych odbywa się na sali sądowej, 
przyczem adwokaci tym razem zasiedli 
za stołem sędziowskim. Na miejscu prze
wodniczącego p. Hermanowskiego siadł 
adw-. Landau, po lewej ręce na miejscu 
sędziego Leszczyńskiego adw\ Sterling, 
a po prawej na miejscu sędziego Ryka- 
czewskiego adw7. Potok. Fotel zapasowe
go sędziego Łaszkiiwicza zajął protoku- 
lant rozprawy, sędzia śledczy Jakubiec. 
Fotele oskarżycieli są próżne. Na sali 
poza woźnym niema nikogo. Jeden tyl
ko adw. Jarosz na ławach obrończych 
wertuje akta sprawy.

wznowił prowadzenie kancelarji
SOSNOWIEC, ul. Dęblińska Nr. 1,

pierwsze piętro, tel. 3-98

Co do długów i reparacyj, to Hitler 
wyraźnie oświadczył, że Niemcy nie są 
w stanie wypełnić zobowiązań w okre* 
sic kryzysu.

Hitler jest zdania, iż Rzesza powinna 
przedewszystkiein spłacić długi prywat
ne. Co do reparacyj, uważa je za nie
sprawiedliwość. Wszystko zależy od te
go, czy świat zdoła nakłonić Francję, by 
zmieniła swój stosunek do Niemców, któ 
rzy ze wszystkimi sąsiadami pragnij u- 
frzymać jaknajlepsze stosunki.

— Francja musi pierwsza wyciągnąć 
do nas rękę — oświadczył Hitler. — I 
nie może nas traktować jako naród dru
giego rzędu. Jesteśmy nowem pokole
niem, nie chcemy ponosić odpowiedzial
ności za traktaty, wymuszone na naszych 
ojcach.

Wywiad Hitlera, udzielony dziennika
rzom angielskim, świadczy dobitnie, że 
przywódca niemieckich narodowych so
cjalistów nie na żarty sposobi się db o- 
bjęcia władzy. Niektóre zwroty wywia
du, jak np. „Sprawę wygramy dla do
bra całej ludzkości", lub że Niemcy 
„pragną z wszystkimi Sąsiadami utrzy
mać jaknajlepsze stosunki", obliczone 
są wyraźnie na propagandę zagraniczną, 
a ustępy wywiadu, poświęcone Francji 
brzmią niemal jak expose ministra 
spraw zag paniczny cli.

DR. MED.

bosnowiec, Piłsudskiego 50, te. 8-85.
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0 MO^ARCHISTYCZNYCH PLANACH SANACJI
Senator dr. Bolesław Vlotz nadesłał z 

Paryża poniższy list do p. f-zewo-d-n lezące
go Sądu w sprawie brzeskiej. Ogłasza
my jako przedruk z ,.Gazt'ty AVa.rsza.w- 
skiej“ (z dnia 5 b..m. Nr. 3ÓQ) ż wyjąt
kiem słów, niecenzuralnych. Poniższy 
list ukazał się w szeregu in nych pism, 
raiiędizy tonem i. we wczorajsi em wyda
niu „Kurjera Warszawskiego1*-,

Paryż, 25 listopada^ 1951 r.
Do Pana Przewodniczącego >&ądu 

w sprawie brzeskiej.
Wielce Szanowny Panie Prezes^’

Nie mogąc z powodu mego zdrowia , sta
wić się osobiście, jako świadek, w tocł ącym 
się obecnie procesie przeciwko byłym więź
niom brzeskim, uważam za właściwe ^prze
słać Panu Prezesowi główną treść tegV, co 
miałem do powiedzenia, a co w dużej trie
rze oświetla ukrytą, istotną przyczynę toczą
cego się procesu.
DECYZJA Z PRZED PARU LAT.
Stwierdzam bowiem, że proces obecny jeru* 

tylko jednem ogniwem w ogólnym planie., 
opracowanym w najdrobniejszych szczegó
łach już przed kilkoma laty, że uwięzienie 
i ...................się nad obecnie znajdującymi
się na lawach oskarżonych posłami zostało 
postanowione już na parę lat przed uwięzie
niem ich. O decyzji tej dowiedziałem się w 
marcu 1928 r. z ust pana Walerego Sławka, 
męża zaufania marsz. Piłsudskiego. Miało to 
miejsce w warunkach następujących.

W kilka godzin po wyborze posła Daszyń
skiego na marszałka Sejmu, a po upadku 
kandydatury profesora Bartla, popieranej 
przez marsz. Piłsudskiego, zebrała się cala 
śmietanka t. zw. „pułkowników*, którzy pi
jać szampana, omawiali zaszłe niespodziewa
ne dla nich przeciwstawienie się Sejmu woli 
marsz. Piłsudskiego. Jeden z nich, zajmujący 
obecnie bardzo wysokie stanowisko w pań
stwie, powiedział między innemi: „Rozbiliś
my endecję, a teraz zmiażdżymy lewicę44.

Żyjąc dłuższy czas w cywilizowauem i pra
worządnym państwie, jakiem^ jest Francja, 
nie byłem w stanie zrozumieć polityki, ma
jącej za zadanie rozbijanie wszystkich obo
zów politycznych, bez istnienia których jest 
nie do pomyślenia zdrowe i moralne funk
cjonowanie współczesnych państw.

Rząd normalny może się opierać na prawi
cy, lewicy, lub koalicji stronnictw, ale nie 
może się ostać przez dłuższy czas, o ile bie- 
rze sobie za podstawę sztuczny zlepek, w ro
dzaju naszego B. B., którego nie zostanie 
śladu w dwadzieścia cztery godziny po zni
knięciu jego twórcy, jak to zresztą miało 
miejsce przed pół rokiem w Hiszpanji.

INFORMACJE P. SŁAWKA.
Chcąc zrozumieć cośkolwiek w tym chao

sie, postarałem się o zagadnięcie informacji 
u jednego z najbliższych ludzi marsz. Pił
sudskiego. Mogłem to uczynić z łat w ością, 
gdyż przez 45 lat mego politycznego życia 
łączyły mię stale ścisłe ideowe więzy z obo
zem demokratycznym i niepodległościowym, 
którego ojcem duchowym jest czcigodny se
nator, Bolesław Limanowski, a do którego 
przez długi czas należał i odłam zwany „pił- 
sudczykami44.

Ciekawość moją zaspakoił w zupełności p. 
Walery Sławek, który, przy obiedzie w obe
cności dwóch osób, w dwugodzinnym prawie 
monologu wyłożył mi utajone cele panującej 
obecnie...................

O MONARCHJI.
Największa część tego monologu była po

święcona zmianie panującego obecnie w Pol
sce ustroju, bo zmiana istniejącej Konstytu
cji nie wiele ich obchodzi, jak to jest widocz
ne nawet dla ludzi wielce ograniczonych; 
druga zaś część dotyczyła samej techniki 
mającego być dokonanego przewrotu.. Po
wiedział on mniej więcej to, co następują:

„Polska, aby się stać silnem mocarstwem, 
musi scalić możliwie najwięcej składające ją 
dzielnice. Łączność ta nie może być osią
gnięta przy obecnym republikańskim ustro
ju. Niezbędny jest jakiś symbol, skupiają
cy koło siebie różnorodne elementy, z jakich 
składa się nasze państwo. Symbolem tym 
może być tylko monarchja, dla tego też na
sza wewnętrzna polityka nastawiona jest 
obecnie na wprowadzenie monarchji przez 
złamanie wszelkiej opozycji i opanowanie 
całej administracj, a nawet i społecznej ma
chiny państwowej. Posuwamy się w tym 
kierunku krok za krokiem“.

Trzy drogi prowadzą do monarchji; o 
dwóch pierwszych mówić tu nie będę, gdyż 
związane one są, albo raczej były związane 
z fantastycznemi pomysłami z zakresu na
szej zagranicznej polityki, które, jak cały 
szereg innych, spaliły już na panewce.

„ZŁAMANIE OPOZYCJI44.
Zresztą, p. Walery Sławek sam zaznaczył, 

że pierwsze dwie kombinacje mogą się nie 
udać, j zastanowił się dłużej nad trzecią, 
która jest pewna i doprowadzi do zamierzo
nego celu. Jest ona oparta na opanowaniu za 
wszelką cenę parlamentu i „zmiażdżeniu 
Iewicy“, jak to było powiedziane wyżej..

„Wkrótce, powiedział on, przedstawimy 
Sejmowi taki projekt zmiany Konstytucji, 
którego on nie będzie mógł przyjąć. Wten
czas rozpoczniemy z nim ostateczną roz
grywkę. . '

Zrobimy wszytko, co będzie w naszej mo
cy, aby zohydzić go w oczach społeczeń; 
siwa zapomocą prasy, zebrań i manifestacyj 
publicznych. Zorganizujemy szereg awantur 
i bójek w samym Sejmie, co jest rzeczą bar
dzo łatwą do wykonania.. Mamy takich po
słów (wymienił nawet nazwiska dwóch z

LIST SENATORA MOTZA DO SĄDU.
nich), którzy, na rozkaz, każdej chwili roz- 
poczną bójkę z endecją lub z lewicą, po- 
czem, — rzecz naturalna, wywiąże się ogólna 
awantura44.

(Okazało się potem, że jedną z takich 
awantur miano urządzić wespół z oficerami, 
przyprowadzonymi do Sejmu przez...........
.... e z Kosikiem
Biernackim, zwanym .,Wieszatielem‘‘ na 
czele).

„Po kilku takich awanturach opinja pu
bliczna zostanie doprowadzona do takiego 
napięcia, że okaże się zupełnie naturalnem 
zjawieniem się Wieniawy z swymi szwole
żerami i........................ .....

Parlament zo
stanie rozwinięty, a przez fen czas zrobimy 
jakn aj większy wysiłek, aby „złamać fizycz
nie i moralnie przywódców opozycji i obez
władnić ich mężów zaufania. Wybory zosta
ną przeprowadzone w taki sposób, że potrze
bna większość zostanie uzyskana i wprowa
dzenie monarchji będzie rzeczą łatwą44.

Treść drugiego przemówienia o łamaniu 
opozycji p. .W. Sławek ujął następnie bar
dzo lapidarnie w swojej słynnej zapowiedzi 
„łamania kości44 posłom.

P. RADZIWIŁŁ O BRZEŚCIU.
Pan Jan Radziwiłł, wtajemniczony bez- 

wątpienia w zakulisową politykę, mającą 
na celu wprowadzenie u nas monarchji, wy
lewając leżkę współczucia nad ofiarami 
gwałtów brzeskich, usprawiedliwiał je tem, 
że Brześć był koniecznością, gdyż znalazł 
się na linji „dziejowego rozwoju Polski'4, 
prowadzącej, według jego wymierającego 
obozu, do obalenia Rzeczypospolitej i uszczę
śliwienia Polski . monarchją.

Pó wyslu.chaniu tego............................. ....
........... i głęboko przemyślanego przez czyn
niki decydujące planu i ponieważ nie było 
żadnego zastrzeżenia co do zachowania ta
jemnicy, pośpieszyłem zaznajomić z nim ca
ły szereg polityków, z pomiędzy których 
kilku przeszło przez .... brzeską i znajdują 
się obecnie na lawie oskarżonych.

Rozmowa ta miała miejsce na początku 
1928 roku, z czego wynika, że aresztowania i 
. . ..,........... się w Brześciu nad posłami

Płk. Sławek „nie ma
WARSZAWA, 5.12. List sen. dna Bo

lesława Motiza d-o przewodniczącego są- 
diu w procesie brzeskim <wywołał w ko
łach politycznych ogromne wiraiżenie, 
stając się przedmiotem licznych dysku- 
syj i komentarzy.

Wicilkie zainteresowanie bluidało, jak 
siię zachowa 'wobec tego liistu pik'. Sła
wek, z którym rozmowę senator Motz 
przytoczył.

Do pik. Sławka zwrócił się w tej spiia- 
wie przedstawiciel agencji „Iskra66. P.

W sprawie listu sen. Motza
zamiaru odpowiadać”.
Sławek odrzekł:

„Cóż mogę odpowiedzieć na to, co ktoś so
bie uroił. Senator Motz nie przytacza tego, 
co nieraz mu mówiłem. Nie rozumiał widocz
nie naszych rozmów. Przypisuje mi nato
miast rzeczy i poglądy, które chyba on sam 
sobie wymyślił na ten temat. Nie mam za
miaru odpowiadać na takie wymysły, nie wi
dzę bowiem żadnej możliwości wybicia ko
mukolwiek z głowy rzecizy urojonych lub 
też przekręconych":

A więc: ,^nne mam zamiaru odnowią-

Optymizm w preliminarzu budżetu
kolei państwowych.

Zatwierdzony przeffl Radę minisirów i 
ogiliosizoory obecnie plan fimamsoiwo - go
spodarczy przedsiębiorstwa „Polskie Ko
leje Państwowe66 na okres od 1 kwietnia 
do 31 grudnia 1932 r. przewiduje ogólną 
Sulimę wpiływów w wysok. 1.101.944.000 
zł., a ogólną sumę rozchodów w wysoko
ści 1.051.444.000. Nadwyżka dochodów 
w wysokości 50.500.000 zł. stanowi sała
tę do skarbu. .Wydlaje się jiedlnak wąt
pliwe, cizy iw niajłepszym maiwot razie u- 
dia się tę naldwytźkę osiągnąć. Pirtayjęifia 
bowiem w pliainie fiinainsowym na r. 1932

ł iili wO iń loloim iilotiji sit i Hiiliin
Dla kolejarza rzeczywiście nietpojętnem 
jest, gdy nagle przy wskakiwaniu na stopr 
nie wagonu druga noga odmawia mu posłu
szeństwa i równocześnie odczuwa jakąś nie
samowitą sztywność i w stawach i krzyżu. 
To są pierwsze objawy reumatyzmu. „Nie 
mogłem poprostu zrozumieć44 pasze nam p. 
A. Buk, Siemianowice, Matejki 14 „skąd na
gle wzięła się taka, sztywność w krzyżu i 
kolanach. Gdy obciąłem jak zwykle wsko
czyć do ruszającego pociągu, zaledwie a. 
wielkim wysiłkiem udawało mi się utrzy
mać na stopniu. Początkowo przypuszcza
łem, że przyczyną tego jest zwykle nad
wyrężenie mięśni, ale nacierania i rozma
ite wypróbowane przezemnie lekarstwa nie 
przyniosły mi żadnej ulgi. Przeciwnie! Szcze 
góinie słotne i zimne dnie dawały mi się we 
znaki — bóle były wprost nie do zniesienia. 
Na służbę szedłem wówczas jak na tortury. 
Latami całemi męczyłem się ,tak okropnie, 
dopóki pewnego razu nie zwrócono mi uwa
gi na Toigal. Zawiedziony jednak iyioma

były postanowione przez czynnik decydują
cy na parę lat przed ich wykonaniem.

„SKLECONY ZAMACH44.
Naturalna rzecz, że należało pokryć te 

...... czyny, obniżające godność Polski 
wobec całego cywilizowanego świata. .Pole
cono przeto policji sklecenie ...........................

narażono na poniewierkę majestat sądów 
państwowych, które p. prokurator stara się 
przekonać, że zamach na armję i policję, 
znajdujące się w rękach dyktatury, miał 
być dokonany za pomocą kijów, które p. 
Bagiński polecił wziąć w ręce chłopom, zmu
szonym z powodu biedy iść pieszo na legalny 
kongres w Krakowie! Większych kpin, zda- 
je, się wyinyśleć nie można.

Że nie było żadnych knowań, mających na 
celu obalenia siłą istniejącej ..............  to
zostało już jasno stwierdzone przez dwóch 
premjerów: pp. Bartla i Piłsudskiego. .P. Bar 
tel oświadczył na sądzie, że będąc premje
rem.do kwietnia 1950 r. o żadnych przygoto
waniach rewolucyjnych Centrolewu nie sły
szał podwładnej mu policji. Marsz. Piłsud
ski zaś, na rozkaz którego dziesiątki posłów 

.... zapytany o przyczyny aresztowań.’ 
chcąc zdyskredytować aresztowanych w 
oczach ogółu, oświadczył, że chodzi o spra
wy kryminalne i jakieś tam „świnstewka44, 
a o żadnych knowaniach wywrotowych, pro
wadzonych przez oskarżonych słowa nie 
wspomniał. Po tych zeznaniach dla każdego 
człowieka, mającego trochę uczciwości i 
logiki,............................

. . . . sklecony zamach jest śmiesznym wy
mysłem i niczem więcej.

„CZARNA KARTA6.
Koniec tragedji jaka spadła na nasz kraj, 

jest jasny dla każdego, mającego jakieś po
jęcie o historji. Nie upłynie wiele lat, jak 
obecna dyktatura zapadnie się, narażając 
niestety państwo na rozstrój i wstrząsy, mo
gące być groźneini dla jego przyszłości. To
cząca się obecnie sprawa przeciwko jedena-

lilioiść pffizewzów w. 'wysokości zailcdlwtiie o 
5 pinoc. mniiej&zej od pnzewozów w cią
gu 5 kiwairtalów 1930 r., w micidiosibaiteiaz- 
niej mieirtze uiYJizigllędlnia dotychczasowy 
rozwój stlosiuinków w tej dfóiediziiimic. Do- 
iwodlzii tego lakit, że prizcwozy kolejowe 
w ciągu 9 miesięcy rft>. zminiiiejszylly się 
w porówniainiiu z r. 1930 o 6,4 proc. W 
tych wiainumkaich lliczeuiiie, że rok 1952 bę- 
dizie lepszy od! <r. 1951, a od roku 1950 
gotnsay aafliadlwde o 5 proc., wydiaje się 
być zlbyit optymistyczne.

próbami naturalnie odniosłem się z niedo
wierzaniem i do tego zalecanego mi leku. 
Lecz dzięki Bogu dziś nie żałuję doprawdy 
tej ostatniej próby, gdyż odirazu po zaży
ciu odczułem , dobroczynne działanie tych 
tabletek.. Wkrótce też powoli bóle ustąpiły 
a teraz już zupełnie pozbyłem się tej stra
szliwej choroby. Tak więc dzięki Togalowi 
i odzyskałem swe zdrowie 1“ Podobne do
świadczenia poczyniło tysiące cierpiących, 
którzy przyjmowali Togal przy reumatyz
mie, podagrze, rwaniu w stawach, bólach w 
krzyżu, bólach nerwowych i głowy, grypie, 
przeziębieniach i pokrewnych cierpieniach. 
Ponieważ Togal w zarodku zwalcza te nie
domagania, przeto, na w et w chronicznych 
wypadkach osiągnięto, przy pomocy tego 
środka nadspodziewanie pomyślne rezultaty. 
Nieszkodliwe dla serca, żołądka i innych 
organów. Jeśli przeszło 6000 lekarzy środek 
ten ordynuje, to przecież każdy z zaufa
niem .zakujpić go może. We wszystk. aptek. 

stu posłom jest właściwie historycznym pro- 
cesem zawisłej nad naszym krajem .... 
... . . jest czarną kartą odrodzenia pój.' 
ski. Z zeznań, złożonych w archiwach, przy
szłe pokolenia będą czerpały smutne dane 
o wszelkiego rodzaju nadużyciach i demora
lizacjach społeczeństwa przez obóz, który 
dorwawszy się do władzy pod hasłem „sana.’ 
cji moralnej44, sprowadził kraj na manowce.

Sześć miesięcy temu tylko przez kratki 
więzienia można było rozmawiać z wybitnym 
demokratą i politykiem hiszpańskim, Zawo
ra, a teraz za dwa tygodnie, ten sam Zaino- 
ra zostanie prezydentem Rzeczypospolitej 
hiszpańskiej. Nie wykluczone jest również, 
że któryś z posłów, zasiadających obecnie 
na ławach oskarżonych, zostanie w niedłu
gim czasie prezydentem Rzeczypospolite j 
polskiej.

Jakikolwiekbądź zapadnie w tej sprawit 
wyrok, demokracje wszystkich cywilizowa. 
nych krajów wydały już swój wyrok, potę. 
piając energicznie gwałty popełnione w 
Brześciu i wyrażają całą swą sympatię 
ofiarom królewskich dążeń marsz. Piłsud
skiego.

Kończąc swe zeznanie, skłaniam głęboko 
w myśli swe czoło przed ławą oskarżonych, 
życząc im z całego serca dalszej owocnej 
pracy na rzecz wielkiej cywilizacji i pra* 
worządnej Polsku

DR. BOLESŁAW MOTZ
Prezes honorowy Uniw. Stefana Batorego 

Senator R. P.

W stan spoczynku
Z MIN. SPRAW ZAGRAŃ.

WARSZAWA, 5.12. (Tell, will.) Z dniem 
5 bm. przeszli w stan spoczynku posło
wie nadzwyczajni i ministrowie pełno
mocni: dr. Stan. Kętrzyński, dr. K. Ba
der, Jan Ciechanowski, Wł. Baranowski 
oraz radcowie: Leonard d‘Augustc i dr, 
Wojciech Tabar.

Stan naszych pożyczek
WE FRANCJI.

WARSZAWA, 5.12. Wiadomość o uzy- 
6lkainii'u pracz Polelkę ma rydkiu fpainiciu- 
skiim nowej pożyczki w wy&oikości 216 
milljonów franków fraincuiskich, mającej 
na celu wiamoonieonie zapasów kasowych, 
jest b&ętclinai. Nie chodzi tu o nową ope
rację pożyczkową, lecz o stwierdzenie 
li&bnienia na radbuiniku skarbu fraineufikie 
go reszty pożyczlkis zaciągniętej jeszcze 
w 1924 r. Po spłatach, dokonanych jiuż 
w ladach miiiniionych, ipoizoistaje jeszcze 
saldo w wysokości 216 midj. fr. fran.

Watykan a odezwa
EPISKOPATU POLSKI.

RZYM, 5.12 (KAP) Koreapondcimt rzym 
ski Kat. Agcncj-i prasowej donosi, że w 
Waityłkainii© śledzi się z uwagą rozwój 
wypadków w Polsce w związku z odez
wą Ępiislkopałiu w sprawie oglosizonego 
przez komisję kodyfikacyjną projektu 
prawa małżeńskiego. Liczne protesty w 
izwiązku z tym projektem uważane są 
za dowód1 niewzruszonej wierności naro
du pokkiego swym chlubnym tradycjom 
katolickim.

Mecz hokejowy
W KATOWICACH.

Wczoraj o godz. 8 wieczorem na siztu- 
czinem lodowisku w Katowicach odlbyły 
się popisy llyżwiarskie pięciokrotnej mi* 
stnzyinii świata Sonji Henie.

Ponadto odbył s.ię mecz hokejowy 
Berlliiin — Warszawa, zakończony nie
znacznymi sukcesem Niemców. Pierw- 
siza tercja minęła bezibiramkowo, w dru
giej tercji Polacy zdobyli- pień wszą bram 
kę, Niemcy zaś diwie ostatnie.

Z OSTATNIEJ CHWILI.

Wczorajszy wiec
STRONNICTWA NARODOWEGO
Wczoraj wieczorem w sali Domu ka- 

I Gilicikiiego odbył się w-iec Stronnictwa 
Narodowego, na któirem przemawiial po
seł Sacha, redaktor „Słowa Pomorskie- 
go“. Wobec 'wypełnionej publicznością 
sali poseł Sacha omawiaw aktualne za
gadnienia poliitycz-ne. Dwugodzinnego 
świetnego przemówienia wysłuchano w 
skupieniu. W-iec, którego przebieg był 
spokojny, zakończył się odśpiewaniem 
„Roty66, pozostawiając po sobie głębo
kie wirażenie na słuehiaicizflch.
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POMAJOWA DYPLOMACJA
W PARYŻU I W CHICAGO.

Pisma żydowskie („Nasz Przegląd” 
nr. 554) podają za „Pairyizer Ida jot “ 
epraiwozdiałniie o przyjęciu pirizoz am- 
Jjaisaidioira Chłapowskiego w Pairyżu 
delegacji Federacji żydowskich sto
warzyszeń we Frainoji, złożonej z >pp. 
Eljnoiikinia, Uailida, Gimzburga ii Raijch- 
mana. Delegacja złożyła p. aimbasa- 
dioirowi Chłapowski emu uchwałę cen
tralnego komitetu Fed. żyd. stew, we 
Francji, dotyczącą osteitimich zajść w 
szkołach wyższych w Polsce. W u- 
chwaile tej znajdują siię m. im. tiaikie 
ustępy:

„Ceindir. Komitet uiboflewa również 
uaid temi, że wiadrze nniiweirisyteckie 
miie wykazały należytej energji, celem 
zapobieżenia rozwojowi tych barba
rzyńskich wy ozy lnów... C. K. Federa
cji. wyraża siwe prizeświaidlozeiniiie, że 
tylko energiczna polityka rządu pol- 
eikiiiego w kiie/ruinku realizowania fak
tycznego równouprawnienia ludności 
żydowskiej w wszystkich dziedzinach 
życia i że tyillko silny oipór przeciwko 
antysemickim niiepoirząidkom są w eta
nie położyć kręte. ptrizeświaidlcraemiiiai, 
które niestety zakorzenione jesit jesz
cze w społeczeństwie potokiem, prize- 
świiaidloaeniiui, według którego Żydzi u- 
ważaini są jako obywatele miiżsizej ka- 
tegoirji44.
Z doniesień piism żydowskich wy- 

ńiiika, że p. ambasador Chłapowski 
przyjął delegację i złożoną mu uchwa 
lę, a brak wiadomości, by zwiróciił u- 
wagę na powyższe ustępy uchwały. 
Jeśli się przyjmuje uchwałę, wyraża
jącą ubolewanie w stronę władz uni- 
wcirsyteklcli i używającą w stironę 
młodzieży polskiej określeń takich, 
jak barbarzyństwo, wypadałoby niie- 
tyliko zaznaczyć, że jedyny zabity 
jest student ś. p. Stanisław Wacław
ski, ale także, choćby z powołaniem 
się na obszerne wywody tak niepo- 
dejrzanego świadka, jak prof. Szy
mański, b. mars/mlek Senatu, sitw.ięir- 
dizić wyzywające zachowanie siię stu
dentów. żydowskich zarówno w. spra
wie dostairczenia zwłok do zakładów 
ainiateimtezinych, jak wogóle w m.u- 
nach szkól. 1 jeśli sic przyjmuje u- 
chwałę, domagającą się równoupraw- 
nienia Żydów, wypadałoby stwieir- 
dizić, że Żydizii w szkołach wyższych 
chcą nie równouprawnienia, ale utmy 
mania przywileju, mając 50 proc, do 
40 proc, na różnych wydiziałach wo
bec 10 proc, ludnościi żydowskiej w 
kraju. Ale o tem głucho, eo nie świad- 
czy pomyślnie o sposobie przyjmowa
nia takich uchwal przez aimbasądę 
polską w Paryżu, w której obok p. 
ambasadora Chłapowskiego poili tyką 
zajmuje się p. radca ambasady Miihl- 
stein.

Równocześnie rozgłasza żydowtslka 
ajencja telegraifiicizna („Nasz Prze
gląd 44 lir. 554) doniesienie z Chicago o 
ośwlaidc/zeniac h ta mtejszego kousuła- 
poiłskiieigo dna Tytusa Zbyszewskiego, 
który był poprzednio konsulem w Je
rozolimie, ogłosizonych w „Jewis-li 
Courieir44 w Chicago, a zawierających 
m. im. takie zdania:

„Piraigmę, aby moi przyjaciele ży
dowscy, swłaśiżcza Żydzi chieaigoscy 
wiedzieli, iż orgainiiizaitoirzy wystąpień 
antyżydowskich, narodowo - demo- 
ikiraci, napastują Żydów z zamiiaireim

A. MOZART.
Przed 140 laty 5 grudnia 1791 r. zinarl w 
Wiedniu geujalny muzyk A. Mozart. 
W związku z tem we wszystkich krajach 
urządzone będą akademje poświęcone pa

mięci wielkiego kompozytora.

skompromitowania rządu polskiego... 
Nairoclowo-demoikracii oczekują tylko 
jakiegoś porywczego kroku ze strony 
rządu polskiego, alby mieć podstawę 
dla datozyęh wykroczeń antyżydow
skich... Skutkiem akadmickieh napa
dów na Żydów rząd pozbawi uniwer
sytety ich autonomii, aiby móc czuwać 
naid fanatycznymi niairodówo-diemokna- 
taimi, którzy zwalczają rząd równie 

zaciekle jak Żydów. “
P. kiónisnl Zbyszewski, załatwiający 

nia placówce urzędowej swoje poira-

chunlki z obozem narodowym w Pol
sce, a piizedeu\v-szyisbkiiem obwieszcza
jący wobec Żydów w Chicago znie
sienie autonomji uniwersyteckiej, 
czyli w krótkiej drodze wyrokujące 
bez apelacji o sprawie, dotyczącej 
ntetylko młodzieży, ale także profeso
rów szkół wyższych, przedstawiła siię 
tu jako osoba wesoła, ale tem nie
mniej szkodliwa.

Tak jednak wygląda pomąjowa d.y 
plomacja.

Japończyk do Ligi Narodów.

EUROPA WYPRZEDAJE!
SZAŁ WYPRZEDAŻY. — O 10 PROC. TANIEJ. — OKAZJE NA RATY. 
- WYŚCIG TANIOŚCI. - W BIERZE OKRĘTOWEM, PRZY KASIE 

KOLEJOWEJ.

ELIDA

Łagodne my

dło dla wrażli

wej skóry

ryżu, Berlinie, Wiedniu mrugają po- 
irozuimiewawczo, jak starzy znajomi. 
A po powrocie do kraju widzimy, że 
pod tym względem nie zostajeimy w 
tyle ża Europą! H. D-a.

Z DNIA.

W przededniu zmian
Naigfliy wyjiaizd p. preimjeir.a Pryisitora 

dc Krynicy na wyipocizyinelk nie mógł 
ibiyć w praisiie natleżycii e oświictltony. Wy
jazd ten naistąpiiil po gwaltowiniean titiair- 
ciu na poeteclizeiniiu Kouniitetu elkoinoimiciz-’ 
neigo miiintotirów, na któinean p. Piryisitioir 
.niieisłycihaniie ositnoi, nie panując natl neir- 
wiaanii, -wyisitąpil przeciwko miielktórynn 
Iktolleigioini - miiniistirionn. Jiaiko jedyne wyj
ście z naprężonej nyitiuacji iznaileziiono 
wyjiaizd p. Pryistoira ma uirdoip.

Syitiu;ację lę poisitainowiiilii wyzyskać 
iprzeiciiwniicy p. Piryisitera ii zaczęli lian&o- 
wać jako kandiydata nia przyszłego pire- 
injeiria obecnego miimiisitria spraw wetwinę- 
tirznych, p. Piieirackieigo. Ka.nidiyidiatiurę 
tę popieuiają m. im. niairsizaiłeik Scjnru p. 
Świiitialliska i wiiicc - ininiisteir spraw zagria- 
niicznych p. Beck. Dła konubinaicjii. swo
ich wyzyekuiją oni tialkżc sprawę proce
su bmzeislkiieigo. Podobno roarSz. Piiilisuid.- 
ski jest b. aiiieizaidciwoilony z przebiegu 
tego precesiui, którego ■wszcizyimaniiiu by/l* 1 * * 
iprizeciiwny, uważając, że oskarżeni po
nieśli już kairę w Brześciu. Winowajca
mi rozpoczęcia piroćdsu miaiją być pp. 
Piryistor i Miicłnailoi\vislku\ których pozycja 
przez to doznała poważnego osłabienia.

Paryż, w listopadzie.
— ...Nadzwyczajna okazja!
— Zniżka cen o 50 proc.!
— Wyprzedaż niżej cen kosztu!
— Z powodu likwidacji sprzeda je

my za bezcen!
Plakaty i ogłoszenia paryskie krzy

czą, narzucają się natrętnie, przy-
i r zy m u ją, żeb r zą.

Czy nas to dziwi?
Nic. To samo widzimy u nas. To 

samo dzieje, sic w całej Europie.
W y da je się poprosili, że jakiś szał 

wyprzedażowy ogarnął cały świat. 
Dawniej w Paryżu istniały „soldy’, 
ale w określonych sezonach i dotyczy
ły określonych towarów. Przyjęte 
było, że wielkie firmy od czasu do 
czasu w yprzedawały resztki i łowa- 
<ry trochę już niemodne, przeważnie 
w zakresie konfekcji damskiej. A 
dziś? Wyprzedaż urządza każdy • 
mniejszy sklepik.' W cjuartier dii Tem
pie niełylko sklepy, ale nawet sprze
dawcy uliczni ogłaszają, soldy; Moż
na tam kupić pończochy jedwabne za 
trzy franki, palta skórzane za 100 
franków, suknie jedwabne z żakieci
kiem — za 155. i to — na raty!

Publiczność bierrze- tylko na raty. 
[ kupuje tylko na „soldach41. Tc, co 
nie jest „okazją" — nie przyciąga. 
Musi być o 50, o 75, ba! nawet o 100 
proc, taniej! Taniej — od czego? Nie
wiadomo, ale musi być kuszący a- 
non6, to wtedy — może — na raty... 
Książki luksusowe, obrazy mistrzów 
po 200 franków-, zamiast 8000, instru
menty chirurgiczne, maszyny do pi
sania, Kwiaty, pióra, wózki dziecinne... 
Soldy, soldy i jeszcze raz soldy! Czy 
można sobie wyobrazić wyprzedaż... 
drobiu i mięsa? A jednak w okolicy 
placu Republiki rzeźnicy i handlarze 
drobiem licytują się wzajemnie w 
obniżce cen i zapowiadają „wielkie 
wyprzedaże44.

Ci, co nie sprzedają towaru — jak 
się mówi — „na wynos44, robią wszel
kie możliwe udogodnienia. Restaura
torzy,. hotelarze, towarzystwa okrę
towe, wszelkiemi sposobami starają

Te ziakmltooiwe machiiniacje przedosta
ły i?'ię do wiadomości kół opozycji i spo
wodowały naigdy poAvrót p. Piryisłora i 
objecie przez niego nrzęcłoiwaimiia. Sytu
acja w tej chwili przedistiawiia się talk, że 
obydwie slirony walczą i losy tej wa/lki 
ważą się 'z k«żd'ym dindiem.

Ewentualno zmiany w rządlzie naStąpii* 
lyby w maj bliższy eh dniach, jeszcze 
przed zebraniem <sdę Sejimu, ponieważ 
jak wiadomo, obecny regim konsekwen
tnie on''ka ®mian w gabinecie «w cizasiie 
sesji sejmowej.

SPRAWA DZIADOSZA.
Czytamy w „Gaizec-iie Wairsizaiwslkiej4’ 

(itr. 570):
W loku procesu brzeskiego, podlczae 

zciznań p Dziadiosza, dyrektora biinna 
Sejmu, obrona poruszyła sprawę wyro
ku ,v.a p. Dziadio^ai. za usiłowaine oisiziu- 
*tiwo. jak sie dowiiadiujeimy, dlr. WŁaidy- 
s?larv D/.adosz zasądzony zositail wyiro- 
kienn okręgowego Sądu wojskowego w 
Grudziądizu dnia 4 grudnia 1920 do L.K. 
924 - 20 za usńlowiain e o&ausitwo z pan. 45 
i 265 wiojiikoiweigo niemieckiego kodeksu 
k-ainnego na trzy tygodnie więzienia. Roz 
prawie w I imistainejii prizewodniicizyl mjr. 
dir. Róg. Wyirdk izoisitialli aaitwiierdlzony 
pinzez najwyżsizy eiąd wojskowy w War
szawie, Osizn^tiwo polegało na tem, że 
p. Diziiiatdosizi, jako referent II oddiziiału w 
G/nudlzIiajdlau, przesłał p. Ewie Ronrainiu 
łSiayin (obecnie swojej żonie), biileit kollie- 
jowy na dlokuanenity wojskowe. Donie
sienie zrobił mąż p. Ronnainiiisizyn. zamie
szkały w Tainmoiwie, W aktach sądiu 
krakowskiego znajduje się odpis kairty 
■kaimej p. Dziadtosiza, z której wynikai, 
do czego ziresztą saim. się przyznał, żc ka
rę ■wyiznacizoną odbyli. Po maju 1926 r. 
nastąpililai rewizja proc-esu i uniewinnie
nie mjir. Diziadosizia.

—na ŁONO kościoła. ’
„Prawda Kaitioflickai" (Radom) donosi, 

że ks. BrokowPikii St.., dlzieikian ,kościoła 
nairodioiweigo1', w diniu 25 października 
wystąpili z tej sekty i z kaizaijiticy w 
Gorzkowie, pow. Kras.n.ysitaw, wezwał 
swych zwdlemiiinków do powrroitni na liono 
•'kościiołai katolickiego,- ponieważ przeko
nał się, żc sekta I lodu ra „osłabia w'iairę. 
flzeir-zy nienawiść, demoiriafliiiziację i dfe&- 
tenkcję aż dio komunizan.u wilaciziiieA

się zwabić klijenlele. „Ludizie-san- 
dwicze”, czyli ajenci reklamowi z 
plakatami na plecach, obwieszcza1 
że w restauracjach 19 i 20 arrondis- 
seinent można zjeść obiad, wliczając 
w to odjrowiednio zmieniony (kawior, 
szampan) — za 50 franków. Co ko
mu przystoi. Czy i to nie jest trochę 
—wyprzedaż?

Podsłuchana rozmowa w towarzy
stwie okrętowem. Jakiś pa.iL pyta o 
cenę biletu do Brazylji.

— Tam i z powrotem na dobrym 
okręcie będzie pana kosztowało 25 
tysięcy.

— Hm... to za drogo. Podróżuję z 
rodziną...

— Szanowny pan z rodzinką — to 
zmienia postać rzeczy. Ile osób? Czte
ry? W takim razie dojemy rabat: 
komfortowy przejazd dla całej ro
dziny za 50 tysięcy. Jeszcze za dro
go? A ile szanowny pań przezniaiczia? 
Dziesięć tysięcy — nie, io niemożliwe! 
Zneisiztą pozwoli pan adresik — nasz 
ajent zgłosi się do pana i postaramy 
się dojść do porozumienia.

I tutaj — ceny wyprzedażowe!
Powtarzają również anegdotkę, 

przypisy wainą Sachy Guitry. Ktoś 
pyta przy kasie kolejowej na dwor
cu ljońskim o bilet do Lyonu.

— 400 franków.
— Ach, jak drogo!
— Cóż robić proszę pana, nic na 

to nie poradzimy.
— Tak? W takim, razie idę do kon

kurencji — na dworzec Północny!
Jest to z cła je się jedyna dziiedziiina, 

w której konkurencja nie pomoże, i 
— mi estety >— rat niema! Pozatem na 
raty kupić można wszystko!

Ogłoszenia w pismach — rewela
cyjne. Rolls-Royce i His pa no tSuiza 
po 40, a czasem i po 50 tysięcy. Oka
zje, okazje i okazje. Rozbija sie tyl
ko o jeidiną mafią rzecz: brak gotów
ki. Powszechna , choroba! Ta po
wszechność niejako — zbliża. Gdzie- 
kolwiekbądź się jest, wszędzie widzi 
się to samo i czuje w rodzimej atmo
sferze. Szyldy wyprzedażowe w Pa-
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Uwaga przy zakupie! Znajdują się w handlu łudząco podobne naśladownictwa. W razie wątpliwości co do 
prawdziwości prosimy zwrócić się z pelnem zaufaniem do firmy MAGG1 Spółka z o. o., Poznań.

KRONIKA TYGODNIOWA.

MIKOŁAJOWE PODARUNKI.
W dniu świętego Mikołaja według 

tradycyjnego zwyczaju chodzi po 
domach siwobrody Mikołaj i rozdaje 
dziatwie podarunki. Bywa z tego po
wodu pełno radości i krzyku.

Co roku na świętego Mikołaja uka
zują się w pismach feJjetoniki, opo
wiadające dowcipnie,, co święty Mi
kołaj przyniósł w nocy miejscowym 
luminarzom. Jeżeli chodzi o Zagłębie, 
to możnaby dla ogólnej wesołości na
pisać, że naprzyklad dyrektor Tański, 
czyli kawaler z „Różą", otrzymał od 

■ świętego Mikołaja subwencję magi- 
, śtraoką, Magistrat zaległe podatki, bo- 
cjąljs tyczny poseł Bień zezwolenie na 
urządzenie wiecu na placu przed dwór 

. cem kolejowym, natomiast poseł Ma- 
deyski, organizujący a.kademje po- 

, śeiskie, oddział milicji dla ochrony 
przed napaścią bojówek.

Takie jednak postawienie sprawy 
kłóci się najwyraźniej z surową rze
czywistością. Nawet w żartobliwym 
feljetoniku nie wypada kpić z czy
telników, wmawiając w nich, że w 
dzisiejszych naprawdę ciężkich cza
sach ktoś komuś daje jakieś podarun
ki. jeżeli się wogóle coś daje, to, mó
wiąc wulgarnie, albo komuś „w zę
by", albo weksle do protestu. Dlate
go łatwiej jest i prawdziwiej napisać, 
czego kto nie dostał w dniu świętego 
Mikołaja.

A więc: pan Bielnik nie dostał wy
czerpującej i przekonywującej odpo
wiedzi na swoje zarzuty pod adresem 
Kasy chorych, Będzin nie dostał do
tychczas innej głowy miasta, prze
ważna część obywateli żadnej pracy 
ł żadnych pieniędzy.

A jednak nie można powiedzieć, że
by Mikołaj nie odwiedzał naszych 
mieszkań. Owszem, odwiedza ciągle 
i nigdy nie przychodzi z próżnem: rę
koma. Jest to Mikołaj zmodernizowa
ny, zupełnie współczesny i najczęściej 
ogolony, w sile wieku, lub zgoła uro
czy młodzieniec. Przedstawia się jako 
sekwestrator, albo komornik. Mikołaj 
najmilszy, przyjaciel serdeczny, du
sza nie człowiek, dobroczyńca, miłu
jący ludzkość całą i przekraczający 
progi zarówno pałaców' jak i izdebek 
w zakazanych domach czynszowych, 
w odrapanych oficynach, gdzie panu
je nędza, gruźlica, angielska choro
ba i gdzie się już nikt nie da wziąć 
na fundusz bezrobocia.

Chodzi tak od domu do domu, od 
chaty do chaty, od drzwi do drzwi, 
lub puk! puk! w okieneczko, otwórz, 
otwórz, panieneczko, masz tu wezwa-

Znów konfiskata
„KUR JUR A ZACHODNIEGO11.

Wozorajsizy numer K. Z. został sikonfł- 
Skowiamy przez p. starostę Boxę za ar- 
ifytkuił pt. „Dramat Połlski odgrodzonej" 
(jak poda je pismo p. starosty L. 19065 
Ku 51) — od słów „uiępoidlobna było" do 
słów „tylko- przygotowaniem", od słów 
„.niesporne jeM" do słów ^prawem" i od 
słów „niejeden punkt" dlo dlów ,,pań- 
8itw«a".

Dopiero o godiz. 11.55 rano uinzędlnilk 
nasiz otrzymał w starostwie p-ismo o kon
fiskacie, a chociaż otrzymaliśmy je już 
o godiz. 12.55, nie można było uruchomić 
opieczętowanej przez’ policję maszyny 
rotacyjnej. O god-z. 15 min.. 2 otrzyma
liśmy z komiiisairjaitu PP. w Sosnowcu 
izawiaidiomienie, że już wychodizd po&te- 
iruinkowy z poleceniem zdjęcia pieczęci 
z maszyny rotacyjnej. Nastąpiło to je
dnak dopiero o godiz. 15.25, tak że diru- 
gii nakład K. Z. mogiiśmy wydrukować 
z b. znacznem opóźnieniem, rozsyłając 
go- .natychmiast naszym prenumeratorom.

Zaznaczamy wlkońcu, że skoinfisko-5va- 
ny w K. Z. artykuł był drukowany w 
„Gazecie Warszewskiej" z dnia- 2 bm. 
nr. 567 jako- artykuł' wstępny i tam nie 
uilieeł konfiskacie?- 

nic do zapłacenia podatku! Polem kła
nia się pięknie i odchodzi z uśmiechem 
na dobrodusznej twarzy. Kiedyindźiej 
zajmuje się opisywaniem mebli recie 
gratów. Żaden z opisów natury pió
ra Mickiewicza, ani bitew Sienkiewi
cza, ani wsi Reymonta — nie robią tak 
wstrząsającego wrażenia i nie ściskają 
serca tak silnie, jak taki wspaniały 
opis mebli, dokonany wprawną ręką 
pana sekwestratora.

Te opisy winno się 
kiera j............. . ’ .
i-o tury kryzysowej.

Tak więc, codziennie grożą nam od-

wydawać d ru- 
jako bibljofekę arcydzieł lite-

i
i 
i 
i

ZAWIADOMIENIE.
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szan. Klijentelę, że 

z dniem 1-go grudnia 1931 roku został przeniesiony mój Skład Futer i Pracownia Kuśnierska do nowootworzonego loka
lu frontowego przy ulicy

DĘBLIŃSKIEJ No. 1. w SOSNOWCU. 
Telefon. No. 5-45.

Staraniem mojem będzie nadal jak dotąd zapewnić Szan. 
Klijenteli rzetelną, fachową obsługę. 9835

Upraszam o łaskawe dalsze względy i pozostaję
z głębokim szacunkiem BERNARD ROSENBAUM.

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK

6
Dz iś Mikobja B.

■* Jutro Ambrożego B.

NltBJIM
Wsohód słońca 7 m. 25. 
Zachód „ 15 m. 28.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Cud wilków.
PAŁACE: Salto inortale.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Z rozkazu księżniczki.

CZELADŹ
CZARY: Dziesięciu z Pawiaka. 

DĄBROWA
WANDA: Rok 1905 — Wygnańcy. 

ZAWIERCIE
STELLA: Rozstrzygająca noc. 
UCIECHA: Niebieski motyl.

OLKUSZ
ORZEŁ: Chaplin jako bezrobotny.

X UCZCZENIE ROCZNICY LISTOPA
DOWEJ. Stairaniem grona młodzieży 
„Pion" nia Piaislkacih odlbyła się akademja 
ku czci powstania listoipadowego przy 
licznym uidlziaflie członków i zaproszonych 
gości. Prorigam alkademji wypełniły: Za- 
gajenie wyigfloisił p. M. Krakowski^ od
czyt o powstaniu llistopaidowem H. Mro
czek, chór . „Pioina" odśpiewani biillkaa 
pieśni pod batuitą M. Bżówki, następnie 
sekcja muzyczna wykonała kidka utwo
rów na skrzypcach pod kierownictwem 
p. W. Fijiałkoiwsfkiiego i na zakończenie 
chór odśpiewał „Rotę".
X Z ŻYCIA CHRZEŚCIJAŃSKICH ZW. 
ZAWODOWYCH. W lokalu chrześc.

Zw. Zawodowych w Sosnowcu odbyło 
się ogólne zebranie oddziału robotników 
browarnych przy udziale p. M-airkietona. 
z Katowic. W sprawach organizacyj
nych i zawodowych przemawiał prezes 
młodlzióży Józef Kowalik,, który szczegó
łowo wyjaśniiH stosunki doby obeccinej 
i foioiląciźlki sfer robotniiczych. Następne 
zebranie tegoż odidiziaiu oidlbedzie się dln. 
16 bm. o godiz. 6 oppoł. 

wledziny mikołajowe. Jak gromadka 
niegrzecznych dzieci, chowamy się po 
kątach, drżąc przed rózgą sekwestra- 
tru. 1 tak codzień, codzień. Mikołajów 
coraz więcej, a mebli coraz mniej.

Dostaliśmy, obywatele, lia Mikołaja 
niejeden nakaz do zapłacenia tysiąca 
niezbadanych i trudnych do zapamię
tania należności.

A cóż wy...- Clicielibyście może, że
by wam na Mikołaja dać po torbie 
czekoladek .wedlowskich, albo lalkę 
co to się jej oczy same odwracają na 
druga stronę?! Niedoczekanie wasze!

K. Ć—rk.

III
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Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś w niedzielę popołudniu o godz. 4 
cenach popu Urny ch od 80 gr. do 2.60 
„DOBRA WRÓŻKA“, pełna humoru- ..„DOBRA WRÓŻKA", pełna humoru i zabaw 
nycli sytuacyj komcdju F. Moluara. W roli 
tytułowej p. Janina Sobotkowska. Reżyse
rował J. Golaszozewsiki.

Dziś w niedzielę wieczorem o godz. 8.15
— „RÓŻA", arcydzieło Stefania Żeromskie
go, osnute ua tle rewolucji 1905 roku. Ceny 
zwykle. Abonament ważny procentowy.

We wtorek popołudniu o go-dz. 4 ,.ROŻA“. 
Ceny popularne od 80 gr. cło 2.60 zł.

We wtorek wieczorem o godiz. 8.15 — 
premiera świetnej farsy Arnolda i Bacha 

■p. t. „HISZPAŃSKA MUCHA". Ilumor i 
dowcip, oraz zabawne sytuacje bawić będą 
publiczność przez szereg wieczorów. Ceny 
zwykłe.

W czwartek na Niemcach — sala Klubu
- „DZWONEK ALARMOWY'1.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR

Niedziela b grudnia — „św. Mikołaj1' —- 
1 I-tej — „Pan JowialsŁi1!,.— 15.50 — „Hr. 
Luksemburg'- — 19.50.

Wtorek 8 grudnia „Kajzer" — 15.50 — 
„Poganin1' — 19.50.

środa 9 grudnia — „Księżniczka Olała'1 
premjera — 19.50.

X PRZEDSTAWIENIE HARCERSKIE. 
Dziś o godiz. 18.50 sitiairańiem drużyn har- 
oeinslkich. w Nówce odegrana zostanie w 
tiaili miejscowej „Lutni" komedjia Al-clks. 
Firediry „Zemsta". Nie wątpimy, że spo
łeczeństwo niweclkie jaik zawsze tak i 
tym razem d«a wyraz swego poparcia bar 
certstwiu, temibardlaiej iż 25 proc, czyste
go zysku przezmaczai się n.a Komplet ra- 
■tunlkiowy w Niiwće.-
X ZARZĄD KOŁA POLONISTÓW u- 
przejimie zawiadamia członków Kolia., że 
zebranie 
ślińsikiej 
jak hylo

naukowe z referatem p. Cie- 
odhęcliaie się nie we wtorek, 
zapowiedżiaine, lecz w środę 9 

bm. w lokalu szkoły powszechnej nrr. 9 
(3 Maja) w Sosnowcu o godiz. 18. Zairoąd 
Kole prosi o Iiicizine przybycie.
X AKADEMJA SODALICYJNA. We 
wtorek 8 bm. o godiz. 6 póipoł. z ókaizjl 
p>riziyjęoiia nowych sodafaeik, Sodahiicja 
MairjańHka przy państw, giimin. im. Emii- 
Iiji Plater uinzadea uiroczyśtą akedemję.

Apel do Pań
PRZED SPISEM LUDNOŚCI,

Obrzyim-uijieimy niasfępująe pisimo:
(h.m.) W n-adchocliziącym ejpitsiie l>uidiii.o- 

ści po raiz pUirtw^y w Misce w riulbiryce 
..zawód" uikaźe się 0'kireśl‘ęmie „gospody, 
ni domu44.

W sipriaiwiiie tej As-ysfajpił do uinzędm sta- 
y łycanego zainząd główny Zwiiązłku Pań

Wszy^tikie całoinkiimie Zwii.ąjziku już te- 
. .rz w aiktaicli uirizędiowych podiaiją -wla- 
śc<wy swój zawód, zrywając na/reeizeU 
z dzMsmym zwycziajeim, który kaział iim 
pńsać. „zawód — przy mężu". Jeśli na
wet są talki©, które „przy mężu" sipoitlkab 
„zawód*-, niic/kom.iccizniie miueiz-ą zwietrzeć 
się z tego koanUairzoim spisowym.

Czlłlomlkitniie Zwiią/zlku Pań Doimu pro- 
sizcmc są o pod^awajnU w stpńsach właści
wej niaiawy („gosipo-dynd domu") i o im- 
formowanie o tem jaiknajisizeTszeigo ogó. 
lu koibiiet.

X DLA BIEDNYCH DZIECI. DowUdiu. 
jemy edę, że za 514 zł., poizoatałe po kup
nie uipciminiku dlła mcc. Wiitolida Sokól- 
skicigo i przc/kaaainc dll-a. biedinych dlziie* 
ci za piośreidiniicitwcm „Kurjera Zachod
niego", zestało zak uipiione w środę 2 bm. 
28 pair b.uoitków, które zostały rozdzie
lone poimiitędtey najibicdmiejisize dzieci.
X CHÓR KOŚCIELNY pa-rafji Stany 
Siicilec w Solino w cu odcigina w dlnoni 6 bm. 
o godiz. 6.50 'wiieciz. w sailii Domu Ludo
wego „Pirzeiz-onną mamę", komeidlję w 5 
alkitaicih. J. Blliiizdńiskiego. Dochód z przed- 
tstawiieiniiia prize-zmacizony n.a pofiadlzkę di? 
kościoła w St. Sielłou.

< BILETY WYCIECZKOWE W OKRE
SIE ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA. 
Miinteteirs two komiuiniilkacjd rozsizorz yło 
czas ważności bidetów wyciieczlkowyc.h 
powrotnych, ydawiainych w okresie 
Św.iąt Bożego Narodizeniiia na dzień 25 
grudmia.
X POGADANKI. W lektoirjium miej
skiej cziyteilmi prozy uli. 5 Maja w Dą/biro- 
wiie odlbędą siię następujące pogadiamki: 
W poiniieidlziiałelk 7 blm. dr. J. Nowa/k — 
„Zagadnienia wiailiuitowe w obecnym kry
zysie". We wtorelk 8 bm. dir. W. Wy
spiański — „Stygmatyzacje i zjawi^lka 
pdkreiwine". W środę 9 bm. pmof. J. Szy
dłowski — „Świa.t atomów". W czfwaintieik 
.10 bm. pirof. dr. I. Steimiberg — „Ber- 
tramid Ruisseił o kuiłtiuirize naszej eipolki" 
ciz. III. W piątcik 11 bm. prof. F. Rzad
ko wdkii — „Miiiaisdia póilinocmej Beligjii" cia 
II. W sobotę 10 bm. prof. dr. T. Pasieir- 
■bińsiki — „Sprawa naizwiisika painiiieńslkie- 
go“. Poozaitcik pogadanek o godiz. 19.50. 
Wejście bezipflaitne.
X WĘGIEL DLA BEZROBOCZYCH. W 
środę dnia. 9 bm. rozipocznie się w Dą
browie wydawainie węgla beiaroboczyim. 
poddiug następnijących norm: samotni be? 
'roboczy fiiizyczni oitrzymają 1 koinzec, 2 
iFOidlziinami 1 i pół korc‘ia miesięcznie. Są* 
motini beziroboczy umysłilowi 1 i pół kor
ca, z rodizimamii 2 korce miesięcznie.
X ZJAZD RZEMIEŚLNIKÓW. W nie- 
dtaieilę d*nia 15 bm. odbędzie się w So
snowcu w 6ailii Domu kaddlicikiiieigo pirzy 
uli. Preiz. Mościckiego o godiz. 15 zjaizd 
rizeimieśllniików-<ebrześcjan powiaitów Bę- 
dlzińslkiego i Zawieirediańsikiego, samo- 
dlziielłnie prowadzących wairszitaity. Przed
miotem obrad będlzie omówienie spraw 
gospodarczych ■rzemiosła, które wyjąt
kowo siilni© odczuwa obecny kryzys, bę
dąc jednocześnie oibciążonem wyeofkiemi 
świiadezeniUmi na rzecz pańsitwa. Jaik-o 
referenci przyijmą udział w zjaździe pp. 
poseł Marjańisiki', prezes- Cemtrailinego To
warzystwa rzemieślniczego w Warsza
wie i dyreiktor tegoż T-wa p. Niiecłz- 
wiedlzlki. Pirzęwiidlziiainy jes.t Iiiiczny uidzialł 
rzemieślników w zjeździ'©, dlła których 
■sprawa poprawy i uzdrowienia warun
ków rozwoju rzemiosła jeislt rzeczą na
der wiaźną i aiktiuainą, gdyż w ofltatniich 
czasach cłliuża ilość wairsatartów rzemieśl
niczych ailbo liikwiiiduje zuipełnie swą 
diziiaiłailiność, lluib też ogranicza ją do mi
nimum, Wyraailieziemie środlków i sposo
bów przyjścia z pomocą swym warszta
tom pracy — będlzie jedinym z zadań 
rzemiieśllniiików, .zebranyeh na zjeździe.
X NA BEZROBOCZYCH. Czysty .zysk 
z Imprez w dniu 11 listopada w Czeładlzii 
w kwocie 41 zł. 85 gr. komitet przeikaizail 
do komii-tetu pomocy beiaroboczym. O- 
fiarowiaine dzieciom eżkolinym, biorącym 
udiziiał w przedstawieniu 15 zł., te ostat
nie przeinaczają ua nótmioc biednym 
cllyiiirciiiofm szlkolllniyini.
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W DNIU SW. MIKOŁAJA

piecu, 
mały.

NA SANKACH.

I

Oto idzie święty Mikołaj, dobry sti 
raszek. Idzie lasami, górami, polną 
drożyna i szerokim gościńcem. Długa 
jego siroa broda pokryła się szronem 
na zimnie, a nogi brodzą w »śniegu. 
Mimo zmęczenia śro. Mikołaj uśmie
cha się pod, siwym ruąsem, a czasem 
iiaroet laską młynka zakręci dla wię
kszej fantazji.

Czemuż bo nie miałby się cieszyć?! 
Dźwiga przecież na plecach ciężar 
słodki: olbrzymi tobol zabawek dla 
grzecznych dzieci. Są tam lalki dla 
dziewczynek i koń na biegunach dla 
chłopców. Są pajace, żołnierze ołowia
ni, samochód, cały czerwony, okręt 
i parowóz z sześcioma wagonami. 
Trudno zliczyć wszystkie te cudne 
zabawki. Święty Mikołaj aż ugina się 
pod ich ciężarem.

A jednak....
A jednak nie dla wszystkich dzie-\ 

ci starczy tych ślicznych podarunków. 
Niemały ciężar dźwiga św. Mikołaj, 
a przecież dużo dzieci będzie takich, 
które nie dostan i dziś żadnej zabaw
ki. Gorzej, bo są takie, które dziś 
marznąć będą i głodne się spać poło
żą.

Drogie, kochane dzieci! Gdy cieszy
cie się od samego rana widokiem za
bawek, które znaleźliście pod podusz
ką, albo przy łóżku, wspomnijeie, że 
ba dzieci, które się nie mają z czego 
radować. Są dzieci biedne, bardzo, 
bardzo biedne i nieszczęśliwe. O nich 
św. Mikołaj również pamięta, ale w 
ten sposób, żc puka do Waszych dob
rych serduszek i mówi szeptem, tak 
cichutko, że tylko Wy i Pan Bóg w 
niebie słyszy:

— Prócz konia na biegunach, prócz

lalki o złotych włosach, przynoszę Ci, i 
dziecko również myśl poczciwą, abyś, 
poszperawszy w swoich starych, ale\ 
ińezniszczonych jeszcze zabawkach, | 
jedną z nich, albo dwie, albo wszyst
kie oddało dzieciom, które się nie ra
dują dzisiaj. Prócz zabawki, zanieś i 
przysmak, albo uproś mamusię, by 
całym, smacznym obiadem podjęta

Na świętego Mikołaja 
Spadły śniegi po kolana, 
Można jeździć więc na sankach.
Od wieczora aż do rana.

Z góry na dól, z dołu w górę, 
Płatki śniegu oczy prószą.
Hej, któż jazdy na saneczkach 
Nie pokocha całą duszą.

Niech się każdy

0 nieumytych rękach Jędrusia.
Mamusia robiła jaikąś robótkę, tatuś 

czyta! gazetę ,a dzieci: 10-detuia Jadlaia, 
8-letsnii Jędruś i Krysia, licząca- zaledwie 
pięć łaiteik bawiily się na dywanie', roz
łożonym ma środlku pokoju. Jadiziia i Ję
druś, imając przed oczyma wizóri, usta
wiali z direwieaiek wspaniałe zamczysko 
,z obrcuiinemii wieżycami, Krysia zaś, naj- 
młodlsiza międ'zy niemi', wołałaby dornelk 
z czterema olkinami i gankiem. Dlatego 
izibuirzyda jediną ścianę z trudem wznie
sionego zamczyska. Zirytowało to po
rywczego Jędiriuisia, który począł sio- 
strizycace czynić wymówki. Dwoje młod
szych rodizeństiwa usiflloiwaiła- bezskutecz
nie pogodiziić rozważna J-aidizia. Wszczął 
siię przy tem talki hała&, że już tatuś o- 
dleiriwał oczy o<d gazety, a mamusia od ro- 
bótkii, alby uspokoić dizieci, gdy nagle 
roizłieigiló się silnie i energicznie pukanie 
dk> dlrizwa. Dizieci odraizu zamilkły.

— Pewnie Mikołaj — nzekiła tajemni
czo mamusia.

Dzieci trochę przylblladly ze strachu i 
wzruszenia.

— MamiuSiiiu., ja się boję —■ zawołała 
Krysia, chwytając się za suikn-ię matki. 
Jędruś udawał żiucha-, ale przysunął >'iię 
do ojca. Jadiziia usiadła skromnie w ką- 
ciku.

Po ch willi drzwi się otiwonzyły i wszedł 
Mikołaj, ubrany >w szaty biskupie. Na 
głowie mii alt .infułę ze srebra i złota, na 
rami omach płaszcz purpurowy. Twarz 
okalała- siwa broda, długa do pasa, naj
wyraźniej z konopi. Z j>od infuły też wy 
gląd.ały siwe kosmyki konopnie.

Po słowach powitania zapytał Mikołaj, 
zwracając się do mamusi:

— Czy ta trójka., to jiuż wsaysitlkiie pa
ni dizieci ?

— Nie wszystkie. Bratku je najstarsze- 
go. Jerzego.

Jeirzylk miał już lat dwanaście i o tymi 
czasie bywał często u swego kolegi sizkiol 
meigoi, z którym razem odrabiali lekcje.

Rozejrzawszy się po mieszkainiu, Mi
kołaj pytał dalej, wskaizując na Jadizię.

— Czy ta dziewczynka jest grzeczna?
— Najczęściej grzeczna — odloarła 

maiminiSłiia. 

gości iv Twoim wieku.
1 a myśl to najpiękniejszy podaru

nek z rąk św. Mikołaja, bo nic tak nie 
ucieszy szlachetnego serduszka dziec
ka, jak to. ze n> dniu tym będzie mo
gło spełnić dobru uczynek wobec bar 
dzo, bardzo nieszczęśliwych dzieci.

Nie zapomnijcie dziś o nich!
Cżarn y mujaszek.

Dailej, chłopcy, dalej żwawo. 
Niech się wąż saneczek wije. 
Ale przedtem ciepły kożuch 
I szalikiem owiń szyję.

Dalej chłopcze, dalej żywo! 
śnieg pobielił już świat cały, 
Nie czas siedzieć ci przy — 
Czyś już duży, czyś jest

— __x ___ j dzielny chłopiec
Jazdą w śniegu tym upaja 
I niech wie, że to dar wielki 
Z rąk świętego Mikołaja.

— A dobrze się uczy?
— Owszem.
— Oto nagroda za to — rizekł Miko

łaj, wręczając Jadizi pięknie oprawioną 
p o wieść historyczną.

— A ten? — pytał dalej brodacz), wska 
zując na Jędrusia. — Grzeczny?

— Rozmaicie. Czasem posłuszny, ale 
bywa, że jest nieznośny.

— Mam tu dila niego podlaruinek, ale 
jeżeli nieznośny...

— No, talk bairdizo nieznośny, to zmów 
nie.

— Aha, wobec teigo, masz tn, ziuchu, 
łyżwy.

Jędruś aż polkmaśnial z radości. Od
dawana już marzyli o łyżwach, aż tu na- 
raiz dlostaje je z rąk Miikołaja. Na- dwo
rze już śnieg i lód. Jutro już jeźdizić bę
dzie. Wyciąga ręce po łyżwy, ale cóż 
się dlzieje? Oto Miikołaj, zmarszczywszy 
Czoło, clioiwa łyżwy za siebie i rzecze 
surowo:

— Spójrz, jakie maisz ręce.
Jędruś spojrzał i zrobiło mu się nie

przyjemnie. Ręce były ideiumyte, uwa
lane atramentem.

— Nie mogę dać łyżew chłopczykowi!, 
który ma takie brudne ręce — rzeki Mi
kołaj kategorycznie.

Jędrusiowi łzy w oczach standty. Próż
no mamusia wstawiała się za nim, próż
no nawet ojciec zapewniał, że się Jędruś 
poprawi. Nic nie pomogło. Jeno Jadiziia 
nie ’ straciła głowy i gdy Mikołaj zajął 
się rozmową z rodzicami, wypch/nęilia Ję
drusia do łazienki i kazała- mu natych
miast umyć ręce. Jędruś sayblko wziął 
■się do r.zeczy, choć serce rwało mu się 
w niepewności, czy dostanie łyżwy od 
Mikołaja.

W czasie gd'y Jadzia z Jędrusiem ba
wili w łazience, Miikołaj zajął się Kry- 

, sią.
— A ta śliczna dziewczynka jest po

słuszna ?
— Bardzo ■ — odparła miamuiaiai, gila- 

sizcząc główkę Krysi.
— Nie dobiera, się do konfitur?
— O, mie!
— A iia wiem, że raiz wyiiadiaia kon

fitury ze słoka.
— -Niemożliwe! Gzy to praiwidai, Kry

siu ?
Krysia się ziiiczerwiieinillla i poczęła ją

kać:
— 'lak, mamusiu., prawda, ale to tyl

ko Jurek widział i powiedział, że niko
mu niie poiwie, a powiedział Mikołajowi.

W tem miejscu Krysia spojrzała u- 
ważnie na Mikołaja, któremu się prze
kręciła źle pirzyipriaiwioma broda.

— A to wcale nie Mikołaj, tylllko Je
rzy >'ię przióbrai:1 — zawołała nagłe Kry
sia tryuinifująco', oidibiieirają.c równocze
śnie z rąik najstarszego brata,, bo' to on 
'był, dużą, złotowłosą lladlkę.

Wszedif też wtedy Jędruś, który, wii* 
diząc, co to naipnaiwdę za Miikołaj:, uadą- 
sat się, a rozjaśnił twairzycżkę dopiero 
wówczas., gdy brat do czystych jiuż rąjk 
oddal mu |iyżw7y.

Radości było niemało, a najiwięcej i 

tego, że Jędruś od’ tego czasu częściej 
myl ręce, a Kryia nie bada sic juiż żad
nego Mikołaja, który przecież nigdy 
dzieciom me czyni żadnej hrzywidy.

Mtó jfsl m li. ttshi?
W gimu. im. E. Plater.

Przedewwzysi/kiem będzie dziś św. 
Mikołaj w giiiimrazjmii iun. E. Plater, 
gdzie odbędzie się baizar. Na bazarze 
tymi siprzedaiwane będą roboty ucze
nie giminaiz.juin: zabawki na clioiiuikę. 
cliuisteczik.i, serwetki i inne śłiezne 
różne różnościi, które mamiusie będą 
kupowały dla swoich pociech.

Bazar odbędzie się do południa. a 
o godzinie 3 po południu odbędzie się 
doroczna zabawa dla dideci. Na zaba
wę pizybędiziie również św. Miikołaj.

W ZWIĄZKU NAUCZYCIELI.
Siairuiniiem Związku naiuczyciielst,wa 

ipolisikiego w Sosnowcu w nadchodzą
cą niiediziełę w lokalu własnym przy 
ul. Dęblińskiej 15 o godiz. 5 poipol. oek 
będiziie się uioziua.icona liiiczncmi. nie- 
spoidziianika.nni zabawa dla dziiiecl, na 
której św. Mikołaj rozdawać będzie 
grzecznym dzieciom podanki. Wejście 
na zabawę 50 gr. Ewentualnie podair- 
k.i można składać na ręce gosipodaTizia 
loikalu, najpóźniiej pnzy wejściu na 
zabawę

W BĘDZINIE.
Stiarain-iem Iw. doihroczyinuiiości w Bę

dzinie odbędzie się diziś o godz. 4 popoł. 
w sali n.a górze Zamkowej zabawa dllia 
dzieci, z wielce urozmaiconym progra
mem. Wstęp dla dorosłych 1 z.1.. dla d<io 
ci 50 gr. Zaba>wa zapowiiadia. się dosko
nałe i uiewąlpiiiwiie zgiromaidiai liiczne 
rzesize milusińskich, które na grach i za
bawach smediza w miłvim nastroili kilka 
godzin.
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Likwidacja Tow. muzycznego w Dąbrowie.
NALEŻY UTRZYMAĆ TOWARZYSTWO O WIELKICH ZASŁUGACH NA POLU KULTURY.

ODEZWA.
OBYWATELE!

Przykrą wiadomość, która z całą 
pewnością nie. przejdzie Łez; echa ił 
duż-.go wrażenia, otrzymaliśmy z Dą- 
łrowy.

Otóż istniejące tu niemal od 30 lat. 
a cieszące się ogólną sympatją i posia
dające duże zasługi na polu społecz
nym i kulturalnym, Tow. muzyczne 
stoi w obliczu likwidacji Swej dzia
łalności. Sprawą tą nie jest zjawi
skiem cderwanem, lecz znamiennymi 
symbolem dzisiejszych stosunków.

Wszak starsze pokolenie mieszkań
ców Dąbrowy dobrze pamięta, czem 
było i jaką rolę odgrywało Tow. mu
zyczne. Była to jedna z placówek, a- 
tworzonych do kultywowania piękna 
pieśni i muzyki, zwłaszcza rodizmei, 
ą p, zatem do budzenia ducha narodo
wego, co w swoim czasie miało ogrom
ne znaczenie przy uświadamianiu sze- 
rik.ch warstw społeczeństwa za po
średnictwem pieśni palskiej, tak silnie 
p/zemawiającej do uczuć każdego 
Polaka. Była to instytucja, skupiają
ca inteligencję miejscową i potzamiej- 
scuwą na całe Zagłębie, nie też dziw
nego, że Iow. muzyczne cieszyło się 
dużą popularnością i zasłużpnem 
uznaniem.

Jak każda instytucja, Tow. prze
chodziło różne fazy. Były czasy do- 
brt, byty i złe, naogół jednak Tow. 
stało wytrwałe na zajętej placówce i 
godnie pracowało na niwie społeczno- 
kulturainej, dzięki czemu wytworzył 
się ścisły kontakt pomiędzy społeczeń
stwem, a sympatyczną instytucją. 
Tow. brało zawsze udział we wszei
kiego rodzaju obchodach i uroczysto 
ściach, a że udział chóru lub orkie
stry był rzeczą wartościową, a przy- 
tem bezinteresowną, skwapliwie u- 
czynność Tow. wykorzystywano.

Nie mówiąc o wysokim poziomie 
artystycznym zespołów I ow. gdzie w 
swoim czasie orkiestra symfoniczna 
cieszyła się opinją pierwszorzędnego 
zespołu, a chór mieszany bodaj pierw
szy w Polsce wykona! całe „Sonety 
krymskie" oraz Szereg trudnych i po
ważnych utworów, zwłaszcza kompo
zytorów polskich, trzeba przypom
nieć znaczenie, jakie miały wystąpie
nia publiczne Tow.

Mianowicie, podczas pogrzebu ofiar 
pamiętnej katastrofa na kopalni „Re
dan", komuniści postanowili wyzyskać 
żałobną manifestację do swoich ce
lów i usiłowali na cmentarzu urządzić 
Zbrodnicze wystąpienie. Zamiary te 
udaremnił chór Iow., który nad mo
giłami ofiar katastrofy odśpiewał kil
ka utworów pogrzebowych, dzięki 
czemu tysiączne rzesze robotników, 
zamiast przemówienia agitatorów, w 
skupieniu wysłuchały pięknych pie
śni, co uniemożliwiło komunistom wy
stąpienie i związane z tem zakłócenie 
spokoju.

Słowem, działalność I ow. uwidocz
niało się w szerokim zakresie i pulso
wało silnem tętnem, lak było, mniej 
więcej, do 1925 r. W owym to, pomięt- 
nym czasie, stosunki wewnętrzne, jak 
zresztą w wielu innych instytucjach 
i organizacjach, uległy zmianie. Do 
Tow. usiłowano wprowadzić czynnik 
polityczny, co miało ten skutek, że 
większość członków się wycofała i 
Tow. zaczęło chylić się do upadku. 
Wprawdzie zarówno kierownictwo, 
jak i rozsądniejsi członkowie utsiło-. 
wali zło naprawić, lecz zaufania nie 
zdołano już odzyskać i życie oraz 
dizałalność instytucji zaczęły zamie
rać. Wegetacja trwała pewien czas, 
wreszcie kierownik chóru prof. A. Ci- 
choń, który od 8 lat borykał się z 
trudnościami i przeciwnościami, wkła 
dając wiele pracy i energji, nie mógł 
dłużej tolerować istniejącego stanu 
rzeczy i opuścił zajmowane stanowi
sko, co równa się likwidacji zasłużo
nej placówki, gdyż jeżeli nawet znaj
dzie się odpowiedni następca, w obec
nych warunkach nic nie zrobi, choćby 
z braku ludzi chętnych do współ
pracy.

W danym wypadku niema dwóch 
zdań, że odpowiedzialność całkowicie 
ponosi zarząd Towarzystwa. Już w 
sprawozdaniu z ogólnego dorocznego 
zebran a członków Towarzystwa, któ
re od! lo sic w marcu r.b. n .tmieni-

pewną winę ponosi zarząd, którego 
działalność nie wykazała iniepatywy 
i wysiłku , w kierunku utrzymania 
I ow. na właściwym poziomie i za
pewnienia mu należytych podstaw fi
nansowych.

Zarzut ten znalazł obecnie potwier
dzenie i w rezultacie tak potrzebna i 
pożyteczna placówka, po tylu latach

■ii;

Ostrzeżenie
Wobec pojawienia się na rynku licznych naślądownictw nasze- < 

go preparatu Cresolan, ostrzegamy przed nabyciem różnego ro- i 
dzaju falsyfikatów i prosimy zwracać baczną uwagę na oryginalne 
opakowanie Cresolanu firmy R, Barcikowski S. A. w Poznaniu ze 
znakiemtowarowym Erbe zarejestrowanym w G. D. S. Z. pod Nr. 1031.

Oryginalny Cresolan Barcikowskiego 
może być stosowany z bardzo dobrym wynikiem przy 

wszelkich chorobach dróg oddechowych, gruźlicy, kaszlu, dychawicy (Astma), krztuśca (koklusz) itp.
Cresolan jako preparat zawierający Cneesot, chroni organizm od zgub

nego działania niebezpiecznych drobnoustrojów jak również zarazka gruźlicy. 
Cresolan Erbe jest preparatem krajowym i stosowany jest we wszystkich 

Kasach Chorych w Polsce.
Cresolan Erbe jest bardzo łagodny w smaku 1 nie wywołuje objawów 

podrażnienia ze strony żołądka. 9492
Fab ryku Chemiczno-Fa rmaee lityczna 

R. BARCIKOWSKI S. A.
w Poznaniu.

W Sosnowcu prace organicyjne ukończone.

■ ż •

W dniu wczorajszym w Magistra
cie sosnowieckim odbyło się posiedze
nie komisji spisowej Sosnowca. Pro
paganda mająca na celu uśwadomie- 
nie ludności o znaczeniu powszechne
go spisu ludności, który odbędzie się 
w dniu 9 grudnia, prowadzona była 
od dłuższego czasu. Posiedzenie komi
sji spisowej w Sosnowcu miało na ce
lu zaznajomienie się z ostatecznemi 
przygotowaniami do wykonania spisu. 
Posiedzenie zagaił p. komisarz Kuź
niak, poczem odczytany został proto- 
kul z ostatniego posiedzenia. Następnie 
p. naczelnik Jerzykowski, jako komi
sarz spisowy, zreferował sprawę or
ganizacji spisu powszechnego w So
snowcu. Miasto podzielone zostało na 
28 dzielnic, zaś dzielnice na okręgi. 
Spisem zajmować się będzie 815 komi
sarzy, w tem 56 starszych komisarzy 
stojących na czele dzielnic. Rezerwę 
komisarzy spisowych stanowią odpo
wiednio wyszkoleni urzędnicy Magi
stratu. W celu ułatwienia dokonania 
spisu środków lokomocji dostarczyły 
zakłady przemysłowe. W sprawozda
niu swem komisarz spisowy p. Jerzy- 
kowski zaznaczył, że wszystko jest 
już przygotowane i można się spo 
d ziewać, że spis ludności w Sosnowcu 
dokonany zostanie sprawnie i szybko.

W zakończeniu posiedzenia posta
nowiono wykorzystać ostatnie cliii w 
celu propagandowym i uświadamiania 
ludności o znaczeniu spisu powszech
nego. Postanowiono również zwrócić 
się cło ludności z następującym ape
lem:

Do
Ludności miasta Sosnowca 

w sprawie powszechnego spisu 
ludności.

Podstawą bytu, i rozwoju każdego 
państwa jest znajomość Swego posia
dania.

W zrozumieniu powyższego Rząd 
Polski z wielkim nakładem sił i kosz
tów podejmuje zadanie przeprowa
dzenia drugiego powszechnego spisu 
ludności.

Spis wykazać ma stan liczbowy 
ludności, mieszkań i budynków oraz 
odtworzy pod wieloma względami 
podstawę gospodarczą i potrzeby lud
ności.

Aby osięgnąć jaknajdokladniejsze 
liczby, spis ma być wykonany na ob
szarze całego państwa w jednym ter
minie, t. j. w DNIU 9 GRUDNIA 
1931 roku.

Zwracając uwagę na niezmierna do- 

chlubnej pracy, doczekała się takie
go rezultatu. Czy zdoła kto wyciąg
nąć Tow. z obecnego upadku, nieda
leka przyszłość pokaże. Narazie jed
no jest pewne, źe tego rodzaju insty
tucja nie powinna upaść i zarząd To
warzystwa powinien dołożyć wszel
kich starań w kierunku utrzymania 
zasłużonej instytucji.

kańców i majątku narodowego, Ko
misja Spisowa ni. Sosnowca zwraca 
się do mieszkańców miasta z apelem, 
by Komisarzom Spisowym, którzy bę
dą obchodzić mieszkania, udzielali do
kładnych Zeznań w Zakresie objętym 
formularzami spisowymi i okazywali 
na ich żądanie potrzebne do spraw
dzenia tych zeznań dokumenty, pasz
porty, metryki, świadectwa i t. p.

Zeznania poczynione w czasie spisu 
będą używane tylko do celów staty
stycznych i nie będą udzielane wła
dzom publicznym, ani też osobom pry 
walnym w innym celu w szczególno
ści zaś nie będą służyć za podstawę 
do nakładania podatków.

KOMISJA SPISOWA 
m. Sosnowca

Sosnowiec, dn. 5.12 1931 r.

W celu ułatwienia orjentowani się, 
ewentualnie zasięgania informacyj, 
podajemy adresy starszych komisarzy 
spisowych:

Pp.: Przypkowski Bolesław (Kancelaria 
Dzielnicowa w Milówkach, ul. Złota Nr. 1. 
Tel. 9-18), inż. Wieczorkiewicz Jan (Kopal
nia „Milowice“, ni. Wiktora. Tel. 2-47), Jó
zef Wesołowski (Urząd Poczt.-Telegraf., ul. 
5-go Maja 2. Tel. 2-47), Kubicki Kazimierz, 
(Szkoła Powsz. Nr. 1, ul. Grabowa 9. Tel. 
12-27), Szenk Wacław (Pow. Kasa Chorych, 
ul. Sadowa 3. Tel. 75), Gawłowski Franciszek 
(Szkoła Powsz. Nr. 19, 'ul. Nowa 49. Tel.
12- 53), Hartleb Bolesław (Szkoła Powsz. Nr. 
1, ul. Grabowa 9. Tel. 12-27), Barański Anto
ni (Szkoła Powsz. Nr. 7, ul. żytnia 12. Tel. 
7-09), Siłuszek Feliks (Biuro Siłuszka, ul. 
Staropogońska 35 b. Tel. 12-97), Hamankie- 
wicz Franc. (Związek Metalowców, ul. Ma
riacka 1. Tel. 2-72), Blicharski Czesław (Szko 
la Powsz. Nr. 2, ni. Flirjańska 17. Tel. 12-59), 
Tolia Tomasz (Szkoła Powsz. Nr. 15, ul. 
Wodna), Królikowski Juljusz (Dom Kawa
lerski, ul. Gołębia 1. Tel. 99), Zawadzki Ro
man (Szkoła Powsz. Nr. 10, ul. Okrzei Nr. 
10. Tel. 10-72), Gemser Tadeusz (Skoła 
Powsz. Nr. 16, ul. Kamienna Nr. 4), Babiarz 
Alfons (Ambulatorium Nr. 5, ul. Staszica 29. 
Tel. 2-94), Gębicki Antoni (Szkoła Powsz. 
Nr. 17, ul. Szkolna Nr. 4. Tel. 12-28), Augu- 
styński Tadeusz (Szkoła Powsz. Nr. 6, ul. 
Wawel 13. Tel. 9-04), Zawalik Antoni (Szko
ła Powsz. Nr. 6, ul. Wawel 13. Tel. 9-04), 
Gasiński Tadeusz (Wydz. Gosp. T-wa Sosu., 
ul. Małachowskiego 2d. Tel. 6 lub 8), Kę
dzierski Kazimierz (Szkoła Powsz. Nr. 4, ul. 
Mościckiego 10. Tel. 11-14), Engelkiug Jan 
(Warsztaty Miejskie, ul. Wspólna 1. Tel. 
9-06), Olearczyk Teofil (Związek Naucz. 
Polsk., ul. Dęblińska 13)), Zieleniec Leon 
(Szkoła Rzemieślnicza, ul. 1 Maja 21. Tel.
13- 06). Kalinowski Zygmunt (Szkoła Powsz. 
Nr. 18, ul. Dębowa 55. Tel. 12-28), Szpinetei1 
Zdzisław (Szkoła Powsz. Nr. 21, u!. Ostrogór- 
ska 9. Tel. 13-47), Gruszczyński Tadeusz 
(Szkoła Powsz. Nr. 18, ul. Dębowa 33. Tel. 
12-29), Kurbiel Józef (Knne.-lnrja Dzielnico
wa w Maik:: ?:..!•■. ul. D:>l>rr. .iskla 2. 
Tel u 74).

Coinaiz niaitarczyweize dążewiia wro®ó 
d orewiizji maszych gnanie malkazu/ia mW 
ni.eawykllą czujność. m

W tern położeniu najlepszą rękojm' 
n.ais'ze,go bezpieczeństwa jest zdrowa ł? 
zycznie, silnia moralnie i duchowo arinj ' 
Przeito też miuisii otma stać się przednuio.' 
lenn najitłroisikiliiiwtsttej naszej opieki.

Stąd spływające na epo-łeczeństwo na. 
<siz© obowiązki ąpełnia w jego imieniu 
„Polski Biały Krzyż" z siedzibą władiz 
centralnych w Warszawie, współpracu
jący ściśle z Ministerstwem spraw woj
skowych. Celem Stowarzyszenia je$| 
praca kiuLturalna i oświiaitowa dlla żoł
nierza, jak również dostarczanie żołllniie- 
rzowd pomocy materjialnej.

Do celów tych Polski Biały Krzyż du
ży prizez: a) organizowanie w różnych 
poistiaciach inauczaini.a wśród żolnieirzy, 
b) ouganiizołwanie domów żołnierskich 
świetlic, herbaciarń, gospód iitp., c) do
kształcanie pracowników oświatowych 
ttd a potrzeb wojska, d) szerzenie propa
gandy wśród społeczeństwa aa .rzecz woj 
■ika i oświaty w iwojeku za pomocą wy
dawnictw, słowa żywego itd, e) organizio 
wa.nie pomocy mateirjalłnej d/la żołnie
rzy (.rozdawimiicftwo upoimimlków giwiazid- 
kowych). Na tereimie Zagłębia Dąbrow
skiego oboiwiąizłki powyżsize pirizypadlly 
zair.ząidiowii Koła P. B. K. w Będiziniie.

Zadlamda podteijmowame przez Poliskj 
Biały Kinzyiż i potrzeby wojska &ą jed- 
naik tak oillbrzymie i wymagają takich 
nalkiadlów piiemiężinyoh, że Stoiwiairizys'ze- 
miez- miuisizonie jesit oidiwołać się dio ofiar
ności całego społeczeństwa. W tym celni 
orgainiiziu je się w diniiaich od 7 do 15 giru- 
dinia TYDZIEŃ POLSKIEGO BIAŁEGO
KRZYŻA.

Zarsąjd Koła P. B. K. w Będtoiinie zwra
ca się pirizeto z prośbą cło całego spollie- 
cizeńeitiwa Zagłębia Dąbrowskiego o po
spieszenie w tych dlniach z poparciem 
imoinadinem i z pomocą mateir jałiną na ce
le Polskiego Białego Krzyża, a w s^.ze- 
gólniości, ze względlu na zbliżające się 
Święta Bożego Narodzenia, na Gwiazdkę 
dia Żołnierza.

Niechaj w tym tygodiiiiini nie braknie 
nikogo-, któryby chociaż itaijsikiromin.iej- 
szym d-aiikiem niie zam-ainiifesitowat siwych 
UiCizuć dlla tyc-h, którzy z peiłnem poświę
ceniu'em czniwiaijią nad całością granic na* 
sizej ukochanej Ojizyzny.

Zarząd Koła P. B. K. av Będzinie: E- 
leonora Boxowa^ dyr. iintż. Piotr Marlkie- 
wiczi, plik. Stamiisilaw Raroigieiwiczi, Stanii- 
sław Luchowiec, Jam Janik, <dir. Karol 
Ryder, J. Misióirski, W. Narbnutit Adiree 
.ztairiziądn: Będlzin., Sączewslkiieigo 17, tell. 
5-91, aidires dlla wpłacania i przetkazyiwa- 
miia sikłaideik: Bęcliziin^ Sączewskiego 12. 
Komunalna Kasia oszczędności—r-k Poił- 
sikiego Białego Krzyża Koła Będiznin.

Przy bólach lub zawrotach głowy, szumie 
w uszach, bezsenności, złem samopoczuciu, 
pobudzeniu, należy natychmiast zastosować 
wypróbowany przy tych dolegliwościach 
środek — wodę gorzką „Franciszka-Józefa“.

X PRZEDSTAWIENIE HARCEREK W 
CZELADZI. Żeńska dirużyna hiarceinsłk® 
przy szkole powszechnej nr. 1 i 2 iw- Cze>- 
ladlzii uiriządiza diziiś prizedlsitawieiniie jedno 
o goidiz. 11 przed poiłuidiniem w sali szkol
nej, drugie o ogidlz. 15. Na cafllość złożą 
siię „Wesoła Wigiillja“ ze św. Mikołajem, 
Meinitorka i Domyślny Staś. Na przed
stawienie popotłudniowe harcerki zapra
szają rodlzdców, a zwłaszcza Koło przy
jaciół harcerstwa.
X „LATARNIK44 NA POGONI. Dziś w 
salii Zjeidlnocizeiniia zawodowego na Pogo
ni (Mairjucka 1) Kolo młoidtaieży pirizy 
Zjednoczeniu zawodowem „Praca Pól- 
sika" odegra melodlramat pi. „Latarnik’1 
w 5 aktach, według noweiłi H. Sienkie
wicza- Początek I-go przedstawienia o 
goidz. 4 pop'oł., dlriuigiego o goidiz. 7 wiiecz. 
Podczas szituki i antraktów przygrywa 
własną doborowa symfoinja. Billcty i wcze
śniej do nabycia w kasie już od' godlz. 1 
w poiłuidlniie.
X PROGRAM ODCZYTÓW ,w miejskiini 
ośrodku zdłrowia i opieki społecznej 
Sosnowcu, (ul'. Teatralłna 4): dziś w nie- 
dfzteilę 6 bfm.. o gdoz. 11.30 dr. D. Meyer— 
O chorobach wenerycznych (dlla męż-' 
czyzn), we wtorek 8 bm. o godiz. 11.50 dir. 
D. Meyer — o chorobach wenerycznych 

-(d!la kobiet), a\ niedzielę 15 bm. o godz< 
11.50 dir. H. Koinoipkówaia. — o jiagfliicy, 
inieidlzdeilę 20 bm. o godz. 11*50 cłir. M. Mo- 
lliÓlki --  A <rr.nźl:nT
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SPOWIEDŹ MORDERCY,
który skradł swej ofierze nazwisko.

.We wczorajszym numerze pisaliśmy 
obszernie o zdemaskowaniu mordercy 
Stefana Cłhołasta, zamordowanego, 
jak wiadomo, w odkrytym wagonie 
podczas jazdy na gapę, przez współ
towarzysza podróży. Morderca za
brawszy swej ofiarze dokumenty, a 
mianowicie wyciąg z ksiąg ludności, 
legitymował się nim po aresztowaniu 
jo w Niwce.

Do onegdajszego dnia morderca 
przebywał pod nazwiskiem Stefana 
Ćholasta i dopiero dzięki przybyciu 
(jo Sosnowca matki zamordowanego 
oraz jego brata stwierdzono podczas 
konfrontacji w więzieniu, że morderca 
nie jest tym, za kogo " się podawał. 
Nieszczęśliwa kobieta, dowiedziaw
szy się, że syn jej został w oliydus 
sposób zamordowany, 

zemdlała w więzieniu 
tak, że trudno ją było docucić.

W dniu wczorajszym z polecenia 
prokuratora mordercę przywieziono 
i więzienia będzińskiego pod silną 
eskortą do wydziału śledczego P. P. 
w Sosnowcu, gdzie miał być jeszcze 
raz konfrontowany oraz poddany 
przesłuchaniu.

Konfrontacja mordercy z matką 
zamordowanego nie doszła do skutku, 
ze względu na stan, w jakim znajdo
wała się nieszczęśliwa kobieta. W go
dzinach przedpołudniowych zemdlała 
ona w poczekalni urzędu prokurator
skiego, przyczem omdlenie było tak 
silne, że nieszczęśhwą .kobietę .przypro
wadzono dopiero do przytomności po 
ki lk u nas tu m i nu to w y eh zabiegach.

Przywieziony do wydziału śledcze
go morderca, który jeszcze onegdaj 
więzieniu nie clicial złożyć żadnych 
wyjaśnień, zmień:! swą dotychczaso
wą taktykę i szczegółowo opisał prze
bieg morderstwa oraz

przedstawił swą biografję.
Nazywa się on Jan Kosiorek i po

chodzi ze wsi Maloszyce, gańmy Ko łu
pina, powiatu Łowickiego. Z zawodu 
jest ślusarzem. Kosiorek był juz dwu 
krotnie karany za złodziejstwo oraz 
śledzia! w więzieniu.

W b. roku Kosiorek wzięty był z 
poboru do wojska i odbywał swą 
służbę w 42 p. p. w Białymstoku. 
Sprzykrzywszy sobie służbę wojsko
wą Kos orek zdezerterował i wyjechał 
na Ślą. K, chcąc przedostać się

przez zieloną granicę do Niemiec.
Plany te pokrzyżowała Kosiorkowi po 
keja, aresztując go i osadzając w 
więzren u. skąd zdomł zbiec.

, Lło ucieczce z więzienia Kosiorek 
wyjechał oo Warszawy, gdzie dostał 
pracę w charakterze pomocnika ku
charza

w restauracji „Gastronomia11.
Tutaj poznał się z Chołastein, który 
pracował w restauracji w tym sa
mym charakterze. Przed dwoma ty
godniami Kosiorek i Cliołast porzuci
li pracę, postanawiając wyjechać nie
legalnie zagranicę. Pierwszym etapem 
tej podróży była jazda na gapę pocią
giem towarowym z Warszawy do Za
głębia.

W drodze w głowie Kosiorka pow
stała myśl zbrodni, a to W tym celu, 

aby zdobyć dokumenty swego 
współtowarzysza.

Kosiorek bowiem, ścigany przez >polF 
cję, liczył się z tern, że w każdej 
chwil: może być ujęty i osadzony za 
popełnione przestępstwa. w więzieniu. 
Chcąc się zabezpieczyć zamordował 
Cholasta i zabrał mu dokumenty. Po

Grzebienie, szczotki do 
ubrań, miotełki ryżowe, 
trzepaczki i szczotki do 

zamiatania,
poleca po cenach najniższych 
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dokonania morderstwa, Kosiorek wy
siadł w Będzinie i
udał się pieszo w kierunku Mysłowic, 
chcąc odwiedzić tam swoją kochankę. 
Przechodząc przez Niwkę został aresz 
towany.

Podczas spowiedzi tej morderca nie 
okazywał żadnego wzruszenia ani 
zdenerwowania. Po ustaleniu tożsamo
ści mordercy odwieziono go zipowro- 
tein do więzienia. Rozprawa przeciw
ko Kosiorkowi odbędzie się prawdoPrawda nie demagogia
W OŚWIADCZENIU PROF. BADO WSK1EGO O ŚWISTKU— HUMERZE

W czerwcu b.r. na jednem z zebrań 
sanacyjnego Z. Z. Z. w Zawierciu prof. 
Badowski oświadczył, iż ówczesny 
dygnitarz sanacyjny Humer popełnił 
szereg nadużyć, za które zostanie a- 
resztowany. Obecny na zebraniu po
seł B. B. inż. Sowiński oświadczenie 
to nazwał demagogicznem, Humer zaś 
wnet potem zaskarżył prof. Badow
skiego.

Rozprawa przeciwko prof. Badow
skiemu odbyła się w sądzie grodzkim 
w Zawierciu onegdaj pod nieobecność 
oskarżyciela Humera, pozostającego... 
pod opieką sądu w Grodnie. Zeznawa
ło kilku świadków, a m. in. urzędnik 
Magistratu zawierciańskiego p. To
masz Klimek, który nie bez wzrusze
nia oświadczył, że po wyjeździe Hu
ntera „na urlop" mówiono głośno w. 
Magistracie, iż Humer pożyczył sobie 
z Funduszu bezrob. trochę pieniędzy. 
Świadek wymienił przy tern nazwisko 
kierownika Funduszu p. Kurasa, któ

Za zabicie brata
8 miesięcy więzienia.

Przedmiotem rozprawy w Sądzie 0-
kręgówym w Sosnowcu była wczo
raj kainowa zbrodnia, popełniona 
przez 26-letniego Anioniego Kańtoclia 
pod Wymyslowem w powiecie Będziń
skim. W czerwcu b.r. Kańtoch i jego 
brat Władysław wracali furmanką z 
jarmarku w Radzionkowie. Jazda szła 
po kawalersku, tak że furmanka, po
wożona przez Antoniego, kilka razy 
omal nie wpadła do przydrożnego ro
wu. Po kilku bezskutecznych uwa
gach Władysław Kańtoch, uniesiony 
wybrykami brata, zlazł z wozu i po
czął go okładać, ten zaś broniąc się. 
schwycił za kłonicę 1 odparowywał 
nią ciosy. W pewnym momencie Wła
dysław Kańtoch ugodzony przez bra
ta potężnie kłonicą, padł na szosę nie
przytomny, z roztrzaskaną głową. 
Przewieziony do szpitala zmarł w dwa 
dni później. Na ławie oskarżonych 
Antoni Kańtoch przyznał się do winy, 
podając na swe usprawiedliwienie, żeDemonstracje komunistyczne

podczas pogrzebu „towarzysza".
W tych dniach zrnarł w Sosnowcu 

niejaki Władysław Szopa, członek 
partji komunistycznej. Pogrzeb zmar
łego komunisty odbył się wczoraj ra
no na cmentarzu na Pekinie. W po
grzebie tym wzięło udział około 600 
osób.

Na cmentarzu, podczas wpuszczania 
trumny do grobu z tłumu poczęły pa
dać okrzyki antypaństwowe, a jeden 
z obecnych, stanąwszy na groble, roz
począł wygłaszać agitacyjne przemó
wienie.

X ZE ŚLĄSKIEJ SZKOŁY MUZYCZNEJ 
Popis uicizmów śl.ernrkii.ej sakoily muzy-ez- 
■nieij, oidlbediaie się din. 8 bim. (wtardk) o go 
dlziiii.i-e 20 w sałi gimnazjum państwowe
go pnzry uli. Muiokiewiioza- w Katowicach. 
W popisie weizimą udizial klasy: śpiewu 
solowego, dkmziyipiieic, łoirtopianiu, ka.me- 
rallura i chóru. W programie ttóela kom
pozytorów pollslkicih i obcych. Wstęp.n-a 
<.i.t.e berap!*aitiny — za okazaniem progra
mu.

podobnie
w Sądzie okręgowym w Sosnowcu 

w pierwszych dniach drugiej połowy 
b . miesiąca.

Przebywającą w Zagłębiu matką 
zamordowanego i jej młodszym sy
nem zaopiekował się p. Al. Englert, 
współwłaściciel „Magazynu współcze
snego" w Dąbrowie, którego rodzice 
byli w swoim czasie właścicielami 
majątku w Przytocznie, skąd pocho
dził zamordowany.

ry pożyczką tą miał wyświadczyć 
Humerowi wielką przysługę.

Obrońca oskarżonego wniósł do 
akt sprawy pismo 29 p. artylerji poi., 
gdzie powiedziano, iż „były kapitan1' 
pełnił tam w r. 1925 funkcje płatnika 
i że z wojska został zwolniony za czy
ny kolidujące z kodeksem karnym. 
Obrońca oskarżonego wyraził zdziwię 
nie, że Hutner miał czelność obrazić 
się. gdy o jego czynach wspomniano.

Wfcońcu prof. Badowski przedsta
wił Humera jako człowieka i „działa
cza1', stwierdzając, że lodipowiedzial- 
ność za obecność takiej jednostki w 
Zawierciu ponoszą ci, którzy do Za
wiercia go sprowadzili.

Sąd wydal wyrok uniewinniający 
prof. Badowskiego.

Poseł iaż. Sowiński, który oświad
czenie prof. Badowskigo o Hunterze 
określił jako demagogiczne, powinien 
po tym wyroku wycofać się z... po
zycji obrońcy „byłego kapitana11.

działał w obronie własnej, a śmiertel
ny cios w głowę bratu zadał przypad
kowo przy odparowywaniu uderzeń. 
Sąd wziął wszystkie okoliczność ła
godzące >pod uwagę i skazał bratobój 
cę na osiem miesięcy więzienia.

Analogiczny wypadek bratobój- 
stwa miał .miejsce w dwa miesiące póź 
niep w Siedlcu Dużym w .powiecie 
Zawierciańskim. Oto 22-iletni Włady
sław Śliwa w bójce z swym rówieśni
kiem Józefem Krawczykiem tak nie
szczęśliwie zamachnął się inożem, iż 
miast swego przeciwnika ugodził w 
nogę opodal stojącego swego brata 
Stanisława. Z przebitej tętnicy trysnę
ła krew i zanim przystąpiono do akcji 
ratowniczej, śliwa wyzionął ducha. 
Sprawca tragicznego łbratobójetwa 
stanął również wczoraj przed Sądem 
okręgowego w Sosnowcu i skazany 
został na taką samą karę 8-miu mie
sięcy więzienia.

Znajdująca się w pobliżu cmentarza 
policja rozpędziła demonstrantów, 
aresztując jednocześnie przygodnego 
mówcę, agitatora komunistycznego.

Okazał się nim niejaki Morlka Da- 
ranier, zamieszkały w Sosnowcu.

Podczas rewizji przeprowadzonej w 
mieszkaniu Dorantera zatrzymano 
ukrywającego się tam Mojżesza Lej- 
ienfeida z Tarnowa, podejrzanego o 
działalność komunistyczną.

Obu aresztowanych przekazano do 
dyspozycji sędziego śledczego.

X SPIS LUDNOŚCI A NAUCZYCIEL
STWO. Podług okólnika kuiratorjum 
kraik o wsikiego, nauczyciela tw o zajęte 
spisem ludności wolne jest od zajęć aa 
okres 9, 10 i 11 bm.
X PRZERWA W RUCHU SOSNOWIEC 
— CZELADŹ. Od kijku j>uiż cłni.i n.a liuji 
Czeladź — .So-in.ct.vi.ee n:e knw.-tn.jq auto
busy. z powodu cpcrłal-
kow.ainyc-.li w w y--ckr -śrr.i 3:1 r.:c.<-. Eiile-lć-u 

. t. Z'W. ..iiTizcuoYi ych .

SKUTECZNY ŚRODEK
przy wszelkich przeziębieniach orga
nów oddechowych i kaszlu działający 
ochronnie i niedościgłe] wartości leci, 
niczei, stanowią znana od 40 lat

Prawdziwe tylko z marką ochronną 
„3 Jodły*'
Z jfórą 15.000 notarjainie uwierzytel
nionych świadectw jest niezbitym 
dowodem dobroci tyehże.
Do nabycia we wszystkich aptekach 

i skiadaah apt. 9495

Sprawa wody
W DĄBROWIE.

Z ehwiiLą uiruchomaeiniia wioidiołedą^u 
miejskiego w Dąbrowie, MaigiSitrat, nie- 
iziailieżniie od własnej sieci,, wydiziieirżawitl 
diatycihczasou y rurociąg Tow. fnainciisko 
włoskiego., aby możliwie najwięcej dziel
nic zaopatirizyć w wodę.

Niestety, z rurociągu tego korzyść 
jest niewielka., gdyż ruiry skutkiem zni- 
siziczieiniiia i większego obecnie ciśnienia 
ustawicznie pękają, narażając miasto 
ina poważne kłopoty i wydatki., a 1«ujcI- 
ność na bmak wody. Ostatnio wypadki 
pękania ruir zdarzają t-iię coiraiz częściej, 
to też trzeba ibędlziie wymienić całą dizier- 
żawioiną sieć, limb też, jeżelii to oczywista 
będzie możliwe, z niiej zrezygnować.

Tnzieba diodiać, że wyjpadlkii pęikainia 
mir 'woidoiciiągoiw ych nairaiżają nniaisto na 
diutże sitirarty, gdyż prócz ko=’zitó’w robo- 
ciizny i nowych nuir, trzeba płacić za zna
czne iilości wyciekającej wędy, 'która 
np. jak to o»sitia.tinio miialo miejsce, z pę
kniętej r>mry uiciiekiallia beizpośredlniio do 
kanaillu binrzowego i sikutlkiiem togo wy
krycie miejsca, us-zkodizeiniia zajęło bair* 
d'zo dkiżo czasiu.

X REGLAMENTACJA IMPORTU. Izba 
.prtzeimystówo - bandiliowia w Sosnowcu 
poda je dio wiiadłOtmości zaiintere&owaniycli. 
że przyjmuje jiuż podlania o zezwolenie 
p.rizywozu towarów regiiaimen-toiwainych 
nia I-iSizy krwacritał 1952 r. O&taiteczny ter
min dio .niadlsyiianiia tycih podań Izbie u- 
plywa dnia 20 bm. Podania na I kwaintaił 
1952 r. wnoszone po tym terminie, będą 
mogły być roizipaitirzoine tylllko w tym wy- 
padlkiui, jeżeli pozo&tanie re.ze.rwa koinityn 
genitn.
X REDUKCJA PŁAC FUNKCJONA- 
RJUSZÓW KOMUNALNYCH. Władize 
.naidizoircze samorządni zaleciły wszysitikiiim 
związkom komumiailinym — począwszy od 
nowego roikiu budżetowego — zawiesze
nie wypiiait-y 15 proc, dodlaitikiu koimuinal- 

' nego do uipo&aiżeń pracowniczych. Nie- 
izalleiżnie od tego projektuje sie noweili- 
zacjię uisifaiwy uposażeniowej dila samo- 
nząidów, przyrównującą caillkoiwicie pla
ce w Eiaimoriządiziie do płac w adlminiińtra- 
C/jii pańs’t»w'oiwej. P-nzeci'wko tym proje
ktom wybiera &;ę z interwencją do mi
nistra spraiw wewnętrznych dedeigacjia 
raidy naczefllnej Związku urzędników &a- 
monządow ych, powi atowyeh, gm innych, 
oraz wiejskich.
X ŚLIZGAWKA W CZELADZI. One- 
gdiaj olbiradioiwada komisja wychowalnia 
iiiizycznego w Czeladzi nad projektem p. 
Sadowskiego uriz>ądizeniia śliizgaiwki. Pro
jekt ten znalliaszl ogólne uznanie i o ile 
'tylko warunki aitmosifeiryczine poizwoJą, 
ś'!iiizigiaiwk'ci zostani e ur ząd zona w obirę- 
bie miejisikiieigo terenu siportowego (obok' 
boiisikia). Uinząiclłzeniie śiiztgaiwkii zależy w 
diuiżej mierze od atainowieka straży o- 
gincowej, której pomoc jest niezbędną. 
Prizypueizczać jedinak należy, że straża
cy nie odmówią pomocy, teimbiardiziej, 
że dochód ze śliizgawki przeznaczony bę- 
dizie na be*roboczych. Komisja omaiwiia- 
f"la .również spirawę zaprawy zimowej d/la 
sipoirttoąv ców, przyczem postanowiono 
zwrócić się do ośrodka, wych. fiiz. w Ka
towicach z prośbą o przystanie instruk
tora na mający być w najityliżsizych 
dniach u.mchomiony kurs zaipirawy zi
mowej.
.K ŁOBUZERSKA NAPAŚĆ. Szczepem 
F literko, zamieszkały w Dąbrowie (Ko
nopnickiej 16), prizechoidiząc onegdaj wie- 
ozorem przez plac targowy został zacze
piony przez dwóch nieznaniych mu osob- 
irikow, kió>r:zv pobili go i sk-radlli mu ze- 
garek. w a.rlości 15 7.1.

U i a k<!< i -u j ; > r a ., \. k a żd e go lach u
Znajdziesz v. szeiakeść rad w Almanachu.

in.ct.vi.ee
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W kuchni
DLA BEZROBOCZYCH w SOSNOWCU

Żeby zapoznać się z pracą niesienia 
pomocy bezroboczym zwieidiziliem kuch
nię Chmześć. Towąirizy&twa cloibrocizyiinno- 
ści w Sosnowcu przy ul. Zygmunta ”, 
prowadzoną obecnie kosizitem miejskiego 
komitetu do spraw bezrobocia.

— Ile osób korzyisita z kuchni?
— Dziennie wydajemy od 1200—1400 

ofiiadów — informuje p. J. Kucharski., 
kaerowniik diomu wychowawczego dila 
chłopców Chrzęść. T-wa dobroczynności 
a w tern i kuchni.

— Z czego siię sik/lada obiad?
— Z jednej ósmej bochenka 2 kllg. 

chileba i trzech czwartych Litra zupy.
— Czem się tlomaczy, że ilość wyda

nych obiadów jest nieijeidlnaikowa, gdyż 
powstaje różnica nawet o 200 obiadów?

— Nie wszyscy ci., którym przyznano 
prawo koirzyiS'tainia z obiadów codiz’*en- 
mńe bdorą obiady. Jeżeli kio ma tyillko 
możność urządzanie obiadu w domu, po 
obiad nie pirizyclioidzii. Najmniej obiadów 
zwykle bywa w niediziieilę. Po obiady 
pmzychodizą nie ci wszyscy, którym za
siłek się należy, a tylko ci, którzy już 
beiz otrzymania obiadów puizeżyć dnia 
tiiie mogą. Komitet robi in-ilinc śitairania, 
aby wszystkim pomóc, ale naraiaie je- 
stzeze nie posiada odpowiednich środków. 
Kuchnię należałoby prowadzić tylko dila 
tych, którzy jedizą na miejscu.

— To nie wszyscy obiady jedizą na 
miejscu ?

— 1100—1200 obiadów dziennie ziaibfie- 
rają do domów, a około 200 obiadów je
dzą tutaj. Od godz. 10—12 wy cła je się 
do domów, od 1.50 — 2.30 wy da je się na 
miseczkach jedzącym tutaj.

— Jalk diają sobie panowie radę z ob
służeniem? Codziennie tyilai Luidzd — jalk 
się zachowują?

— Wiidiząc, że staramy się, aby wszy
stko było jiaknaj/leipiej. zachowują się 
bardizo dobrze. Żadnych przykrości, ani 
ja ani peueoineil od nich nie cloznalliśmy, 
żadnych ekscesów do tego czasu nie by
lin. Wybryków niektórych chłystków nie 
bieirzemy pod uwagę.

— Jak długo kuchnię panowie pro
wadzą?

— Stale, a w takich rozmiarach od 
stycznia rb. Kuch anka Apołonja Ogrod
nik piracuije u nas j.uiż 24 lata.

— Czy p. k neiroiwmik wydaje ziemnia- 
k i k omłteitu beizirob oczym ?
- Tak.
— Il e osób o trzymali o ziemniaki i w 

jakiej Iości ?
— Ogółem do dnia 5 bm. wydano na 

5455 kwitów 77S8 korcy ziemniaków. Na 
jedną rodz nę v yda-no jeden kwit. C. S.

Likwidacja
SERWITUTU WODNEGO.

Jak w swoim czasie . nadmienialiśmy, 
pertraktacje Magiisdiratiu Dąbrowy z To- 
iw&irizyisibwamii górnicizemii w sprawie li
kwidacji eeiriwitutu wodnego zostały za
kończone w ten sposób, że wizamiiain za 
Orzeczenie siię przez miasto seinwwtuitu, o- 
tnzymano odszkodowanie pieniężne, łub 
w formie uzyskania, wizigflędinie korzy- 
Htnej dizieirżarwy pewnych terenów. Mię
dzy ininemi Tow. Sosnowieckie zgodzillio 
się wydzierżawić miastu tereny na Zie
lonej, o przestrzeni 28 ha, na okires 50- 
letni. Pertraktacje w tej spraiwae trwały 
dość dttlugio, wiresizcie zostały zakończone 
pomyślnie i odipoiwiiedinia umowa zoisita- 
ła jiuiż zawainia.

W związku z tem, Maigietrat pirizysitąjpi 
do budowy dirogii na Zieloną, gdzie na 
wiosnę roEpocziną się roboty pirizy urzą
dzeniu pairlku miejskiego, oraiz sitadjonu, 
zaopaitnzonego we wsizelkie nowoczesne 
urządzenia. Jefit rzeczą zrozumiałą, iż z 
urwagi na biraik funduszy projekt będzie 
realiiziowany etiopniowo, jest jednakże 
nadlziejai, że z chwilą uruchomiienia pe
wnych gier i imprez, uda się zdobyć 
śtrodkii na diałsizą rozbudowę i urządze
nie sitadijorau..

Urzędnik dyrekcji ceł
MORDERCĄ.

We wczorajszym numerze donieśliśmy 
o tajemniczym wypadku śmierci 20-łet- 
niej Adelajdy Foiwaircznej, przebywa- 
jącej w miesizlkainiiu urzędnika dyrekcji 
oeł w YI y siło wicach, 55-letniego F/r. Kuip- 
ca w Modirzejowie. Zaiwiaidiamiając o 
wypadku tyim policję, Kuipiec oświad
czał, że dziewczyna popełniła samobój
stwo, sitirzeiłejąc sobie w uisita z rewoll- 
<W)£8Rii.

Przybyła do mieisizlkania policja zatsta- 
la w miesizkiamiiu wielki nieład. Rewol
wer, z którego rzekomo dziewczyna sitnze 
lila do siebie, znalezieni o w dirugiim po
koju. Przesłuchiwany właściciel miesz
kania dawał mętne w yja>śniieinia. Wizlbu- 
diziło to podejirizenie, na&kuitek czego 
K i iipca airesztowaino.

Początkowo Kupiec wypierał się za- 
i^ucanego mu morderstwa, wczo-raj jed
nakże przyznali się do winy, oświadcza-

Z SALI ODCZYTOWEJ.Wykłady prof. Reybekiela.
Po pierwszym wyłkładizie prof. A. Rey- 

bekielia byli pesymiści, którzy twierdzi- 
lii, że zgodnie z zasadniczą cechą polskie
go usposobienias kltóre świetnie chara
kteryzuje powdedlzeinie o słomianym o- 
gniu, n-a następny wykład, pomimo o- 
gromniie iiniteresiującego temialtu, przyj
dzie tylko połowa tych słuchaiczy, któ
rzy przybyli na pierwszy wykład. I oto 
owych pesymistów w ub. środę spotkała 
niepodziainlka. Publiczności było więcej, 
aniżeli na piierwteiźym wykładzie, a co 
ważniejsze, wszyscy przybyli znacizm.ie 
punktuiailnliej.

Drugi wykład prof. dira Reyfolekiela 
obejmował życiorys Nielzischego, inaczej 
zresztą ujęty, aniżeli to się normalnie 
czyni. Zaznaczył to prof. Reylbeikieil na 
wstępie.

Prelegent zwrócił prizedewisizyEitki eim 
u-wagę na te momenty w życiu wielkie
go filozofa, które mnisialy wywrzeć swój 
-wpływ na jego życie., twórczość, psyche. 
Podizieliwszy życie Nietzschego, jako fi
lozofa. na- trzy okresy, prof. Reybekiel 
poddał sk.ruipiuilatinej analizie te zarzuty 
pod adiresem wielkiego myśliiicieła., któ-

ŻYCIE GOSPODARCZE
Kłopoty Niemiec na rynku sowieckim.

W Berlinie odbyła się konferencja 
przedstawicieli ciężkiego i lekkiego 
przemysłu ne.mieckiego przy udziale 
dyrektorów departamentów mn. skar
bu i przemysłu i handlu. Na posiedze
niu tem stwierdzono, że kredyty prizy 
znane Sowietom przez Niemcy w su
mie około półtora miljarda marek i 
gwarantowane przez rząd Rzeszy juiż 
się wyczerpały i że gabinet Briinin- 
ga odmawia dalszych gwarancyj. Co 
się zaś tyczy gwairancyj dotychczaso
wych, to prolongata weksli może się 
odbywać tylko do sierpnia 1952 r.

Przemysłowcy zaniepokojeni tem 
sitiainiowiskiem nządu zażądali od mi
nisterstwa skarbu wyjaśnień co do fi
nansowej sytuacji Sowietów. W od
powiedzi ministerstwo wyjaśniło, że 
do połowy października r. b. Sowiety 
swe zobowiązania spłaciły, ale następ 
nie wskutek trudności finansowych, 
w których znalazła się Moskwa, rząd 
niemiecki uważał za konieczne przed- 
sięwziąć środki, by w razie kompli
kacji, ryzyko niemieckie zmniejszyć 
do miniimum. Zaizinaczyć należy, że su
ma kró-tko’te.rminowego długu ze
wnętrznego ZSPiR. na dzień 1 paź
dziernika 1931 r. wynosi 1.400.000.000 
rubli złotych. Suma ta jest podzielo
na między poseczególnemi państwa
mi w sposób następujący: Niemcy 
575 milj. rs. zł.. Anglja 200 rnałj., Sta
ny Zjednoczone 160 milj., Polska 60

CENTRALNA TARGOWICA W MYSŁO
WICACH. W tygodniu od 28 listopada do 4 
bm. spędizono na targi: buhaj.i 150, wołów 
45, krów 959, jałówek 65, cieląt 257, owiec 
5. nierogacizny 5171, ogółem 4591 ziwierząt. 
Tendencja zwyżkowa.

500-ZŁ. FALSYFIKATY W OBIEGU. O 
statnio mimo zlikwidowania szajhi fałszerzy 
banknotów 500-.zloto>wych pojawiają się w 
obiegu falsyfikaty 500-zIotowe, które są wy
konane bardzo nieudolnie. Falsyfikaty wy
konane są na papierze odmiennego gatun
ku, jednak zbliżonyim do papieru bankno
tów autentycznych. Znaik wodny wykonany 
przez wytłoczenie rysunków na papierze, 
jesi widoczny na stronie odwrotnej bez d- 
glądania bainknotu pod światło. Kolory farb 
zbliżone są do autentycznych. Lin je ramki 
na stronic przedniej ziewają się. na stronie 
odwrotnej zaś są wykonane mało precyzyj
nie i sa zamazane. Podpisy dyrektorów ban
ku u;, falsyfikatach są; w -Iowie; ..praw
nym' litera W. zawiera odmienne cienio- 
waiiiie. w słowie „Biletów1’ brak iest krop
ki nad Litera Ó 

jąc, że zastrzelił Folwarczną, będąc pi
janym.

Na krótko przed zbrodnią w mieszka
niu Kupca odbywała się libacja, w któ
rej brało udział kilku mężczyzn oraz 
ł1 ołw rac Zn a. Podczas libacji doszło mię
dzy Kupcem i Folwairczną do kłótni, 
która prawdopodobnie była przyczyną 
z‘.vbójis.t w a.

Mordercę osadzono w więzieniu.

re kwest jonują jego pełnię władz u- 
rnysłowych w okresie największej twór
czości. Pireilegeint, na podstawie sumien
nego biadania, zestaiw lenia •wielu faktów, 
stwierdza, że Nitizsche w okresie swej 
największej płodności pisarskiej był 
przy pełnych władzach umysłowych, o- 
kres zaś niedomaiga.nia rozpoczął Się w 
kilka łat później. Oczywiście sitwierdize- 
n-ie tego faktu posiada zaisadlnicze znia-czc- 
nie„ inaczej bowiem trzeba byłoby się 
ustosunkować do całego syistemu filozo- 
licznego Nietzschego, gdyby okazało się, 
że jest, on wytworem chorobliwej myśli.

Ogromnie ciekawym fragmentem wy~ 

kładu prof. Reybetkieła była charakte
rystyka stosunku Nitizschego do Wagne
ra, wywierającieigo początkowo ogromny 
•wpływ na tego filozofa. Wpływ tein zna
lazł swój wyraz w pracach Nietzschego. 
Następnie nastąpiło wyzwolenie z pod 
tego wpływu...

Trzeci wykład prof. Reybeikieła odbę
dzie się we środę 9 bm. w tym samym 
lokalu sizkoły gosipodarstwa wiejskiego' 
(obok kościóllka kolejowego) o godz, 19.

miłjonów, Austrja 30 miiłijonów, Wło
chy 55 milj., Norwegja 20 milj., Ja- 
pomja 30 milj., inne kraje 50 milj. 
rubli złotych.

Bamtki niemieckie większość weksli 
sowieckich dyskontowały w Londy
nie. ogółem na sumę około 45 milj. 
funtów 6zł.

Po wista je pytanie, jaka jest sytua
cja finanis-owa banku sowieckiego? 
Otóż zapas złota, znajdujący się w 
skarbcu banku państwowego w Mo
skwie wynosi tylko 75 miilj. rubli 
zł. i ten zapas już jest tak obciążo
ny, że nie może stanowić gwarancji 
dla nowego wierzyciela. Na dzień 1 
stycznia 1928 r. zapas złota wynosi 
192 milj, rubli. Dopływ złota z ko
palń do dnia 1 lipca 1951 r. przedsta
wiał wartość 192 milj. ruib. zł. Jed
nakże z tego zapasu 385 milj. (192+ 
193) rubli zl. od 1928 r. do 1951 eks
port owa no i sprzedano zagranicę 310 
milj. rulb. zł. Z powodu braku impor
tu złota do Sowietów i z powodu ob
ciążenia dokonanego przez banki za
graniczne na pozostałym zapasie zło
ta w Moskwie, dyskonto weksli so
wieckich natrafia na duże trudności
w Niemczech i stopa dyskontowa się
ga 45 proc, przy kredycie niegwaran- 
tówanym przez rząd Rzeszy. To też 
wierzyciele sowiecy w Niemczech, ma
ją nielada kłopot.

L. P.

Kronika ^ospodatesa.
EMIGRACJA Z POLSKI W LISTOPA

DZIE R. B. W ciągu miesiąca l.istopaicla r.b. 
wyjechały z Pelski dalsze transporty, emi
grantów w liczbie około 400 osób, udając 
się w przeważnej mierze do Stanów Zjed
noczonych A.P., Kanady, Braizylji i Argen
tyny. Wszystkich tych emigrantów piizygo
tował do podróży Syndykat Emigracyjny, 
załatwiając za nich wszelkie formalności 
paszportowe, wizowe itd.

SPADEK EKSPORTU WŁÓKIENNICZE
GO. Poraź pierwszy od szeregu miesięcy 
przyniósł listopad wdókieinictwu łódzkiemu 
spadek eksportu. Ogółem w listopadzie wy
eksportowano z Łodzi towarów bawełnia
nych białych i kolorowych, wełnianych, 
pó 1 w cłn i a.n y ch. s z.t uczn o-j ediwab n ycli, s-tcż- 
ków do kapeluszy, odzieży, przędzy baweł
nianej kolorowej, wigonjowej, oraz wełnia
nej 687.173 kg. want. zl. 6.160.562. W porów- 
nlin;ii z listopadem ub. r.jest to jeszcze ipo- 
zycja pokiiźna. gdyż przekraczająca prawie 
dwukrotnie wywóz zeszłoroczny. Siorąc 
jctłnak za podstawę miesiąc ubiegły, ob
serwujemy spadek o blisko 1 i oół mil;, zł. 

co położyć należy na karb wiprow^, . 
ceł ochronnych, w Anglji. Narazie w 
padzie AngLja wciąż jeszcze figurnjp ' 
czele odbiorców Łodzi, partycypując w ?-a 
stc-padowym wywozie sumą ' 4.109.-7^ V 
Kcaje północne zakupiły manufaktury < 
dzieży na sumę oikoło 600.000 zł., kraje n? 
lekiego Wschodu około 170.000 zł. Ziwi 1 
szyi się nieco wywóz do Rumunji __ 
4'".000 zł. Sytuacja eksportowa włókienni 
twa łódzkiego przedstawia się obecnie b-- 
dzo poważnie, gdyż poza cłami angiol.^’ 
ani restrykcje importowe w całym 
krajów tworzą barjery przez które mann 
takturr łódzka nie będzie się mogła »r-P 
dostać.

Z giełdy warssawskiei.
CEDUŁA Z DNIA 5.12.

AKCJE: Baink Poileiki 99.00—10100
PAPIERY WARTOŚCIOWE: 3 

poż. budowli. 30,50, 5 piroc. poż. konw-ers. 
41.50, 6 proc. poż. diolarowa 60.00—57.00 
4 proc. poż. diodiarowa 40.75, 7 proc, poż 
•Sftalbfiil. 52.75—51.50.

WALUTY i DEWIZY: Doliair 8.89,5o 
Nowy Joirik 8.92 kabel 8.927, Lonidiym 
29.80, Pairyiż 54.96, Piraiga 26.42, Szwaj- 
oairjia 173.69, Belg ja 124.10, Holland^ 
360.00, Marka niiieim. piryw. 211.00, Doibai 
piryiw. 8.89,75.

Zderzenie samochodów
TRZY OSOBY RANNE.

W uib. piątek u zibiegiu uilic Gaidiow. 
skiej i Caeiladizikiej w Będlzioic nastąpi, 
lo zidcii^einiie dwóch samcic-bodów. Mią, 
nowiiciie wtfku-tcik ndeositinoźincij jaadiy szo> 
forów n-ajcchałiy na siebie aiuitobius liimji 
Siemi-aiuiowiicę — Będzin — Czeladź i sa
mochód półiciiężairowy.

Wblkmitek adie-rizeaiiia oba &aanochoid'y z>o- 
sśitiaily poważnie uszkodzone., trzej pasa- 
żeiroiwie aijBtobuisfu zaś doiznailii obrażeń. 
PoRluctzeini zoisitałi,, na azcizęście nleizibyif 
dotkliwie: Małgoirzaita Kandzicra z Sie* 
mianowic, Kaiziitmiieriz Machmiiik z Wiel
kiej Dąbrówki i potsitiemuinihowy PP. z Sie 
mianować Piioitir Pławslki.

X CHOROBY ZAKAŹNE W SOSNOW- 
CU w oisita.fintim tygodniu zainoitoiwiano na
stępujące: dluir brriziuiszny 1, płonica 4, 
biłomiica 1, girtuźliic-ia 9. Odry zainoftowamo 
48 wypadków. Odkażono mieszkań 5, 
odweizono 55 osób.
X Z TARGOWICY ZWIERZĘCEJ. W 
ubiieigłyim tyigioidiniiu, tj. od d(n. 30 ub. m. 
dio 5 b.m. sipędizoino na targowicę w So
snowcu 2.204 6izit. świń 174 sizit. byidlła i 
14 sizt. ciettiąt. Plilacoino za 1 kig. żywej wa- 
gii finzody od zł. 0.85 dio zl. 1.40, tiemdiein- 
cjia mociniieij&za.

Szwedzkie nieporozumienie, 
W Danji i Szwecji rozumie się pod słowem 
„Bayer“ nietylko mieszkańca Bawarji, lecz 
również i szklanikę ze znanym wytworem te
go południowo - niemieckiego ’ kraju: pi
wem. Lecz jeszcze coś, znanego zresztą we 
wsźysitkich krajach kuli ziemskiej, nazwa
ła gwara ludów północnych określeniem 
,,Bayer“. Następujące zabawne zdarzenie, któ 
rego opis przytaczamy według dzienników 
szwedzkich, poucza nas. czem jest ten trze
ci „Bayer‘‘. Sztokholm. Późny wieczór. Ktoś 
gwałtownie dobija się do apteki. Zaspany 
aptekarz znajduje przed drzwiami jakiegoś 
jegomościa, który mocno ochrypłym głosem 
■domaga się „jednego Bayera“. 'To chyba ja
kieś nieporozumienie, myśli aptekarz i za
stanawia się, o co tu właśnie może chodzić- 
-jednego Bayera“? pyta. — Oczywiście, 
jednego Bayera‘‘ — odpowiada rozgniewa
ny późny gość — „zwykłego Bayera, któ
rego można przecież nabyć w każdej a>p- 
tece‘‘.
Dopiero wówczas aptekarz domyślił się, ze 
kupujący prosi nie o kufel pieniącego się 
piwa, lecz o pudełeczko znanego powszechnie 
lekarstwa,.a mianowicie Aspiryny w tablet
kach. które wyrabia, jak wiadomo, świato
wa firma „Bayer“ (obecnie 1. G. Farbeniui- 
dustrie Aktiengesellschaft). Nawiasem mó
wiąc, lekarstwo to jest również doskonałym 
środkiem na dolegliwości wywołane nadu
życiem tego ulubionego napoju, który < 
danym wypadku był powodem tego niepo
rozumienia.
Zadowolona mina kupującego, po wręczenń 
Aspiryny w tabletkach, w opakowaniu z<i- 
opatrz-onein w krzyżowy napis Bayer, była 
najlepszym dowodem, żc aptekarz trafnie 
zrozumiał żądanie klijenta.
Jest przecież bardzo wielu ludzi, którzy ku
pując Aspiryno w tabletkach żada-n lylko 
opakowania Bayer, pragnąc \Y toii'sposób 
zaznaczyć, że życzą sobie otrzymać wyłącz
nic oryginalne tabletki Aspirin. oznaczone 
krzyżowymi napisem Bayer inko znakiem 
ochronnym.
U nas w Polsce wystarczyłoby, oczywiście, 
aby przy kupnie w aptece zwracać uwagę 
by na opakowaniu Aspiryny, oprócz czerwo
nej opaski, widniał jeszcze znak ochronny 
—■ krzyżowy napis Bayer. Bardziej ostrożni 
kupując) wicdz.il ponadto, że również przy 
każdej oryginalnej labletce Aspir.iny powi- 
nieii się znajdować krzyżowy napis Bayer- 
j.tKo dowód ich pochodzenia. Tylko orygi' 
nalim Asijhirina jest najlepszym środkiem 
na bóle głowy, zębów, koik-zyn, na reuma
tyzm, grypę i wogóle na wszelkie choroby 
z zaziębienia. oanfl

wicdz.il
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W sprawie nowelizacji
USTAWY

O „FUNDUSZU BEZROBOCIA**.
Szybiki i baindizo eiiJlny wznosi Ibiciziroibo- 

cita w rb. ziaicthwiail pęidfetawiaimii fiŁniaingip* 
weimii FuindluSizu. biczir-oibocŃa', co znuuisiiio 
jwą/d. dio pnaywiróocniiia dawnej ‘wytsiolko- 
śoi !wlkł1aidleiki, tj. podwyższenia ich dio 20 
pjroc. oid ziairoŁlkiu.. P-oimiiimio to Fuinidlusz 
beizinolhoicia niiie bęidlzńe ntóigd iziaunlkimąć 
swych raicłuuinlków, bez dcfiiicyiltu, co slfawa- 
i*aa koinieicizniość zimoiwelliiiziawiainiiia oboiwią- 
ziujących ipirizicpiiisów o zaibeizpliieicizeiniiiu od 
jbieizirofboctiia w ikienutniku. oigirainiiczeimia wy 
diaitików Fuuudluisizin bezirobocia priziciz 
ziminiejiciziciniiic zaikreisni osób, poidUiegia jią- 
cyieh ^abiez|pii'cicizieinii(ii oiraiz iiipiriaiwiniiionyicili 
dio koinzyfitainia z zasiłków’, jalk rówiniieiż 
iw kiiieiruinlku zininiiejBizoniia wysokości nna- 
kisymiailincj zaeiiillków. Poigiliąidy sfor go- 
gipoidairczych w tej sptnawiiie ildlą w tyim 
kicinuinlkiŁ, iiż zabeizjpiiietdzeniie od boizmoibo^ 
ciia nie powiania być traktowanie jolko u- 
bezpiieicizeote w ściisiem siłowa togo zinia- 
c&eimiiu, allic naaziej, jako zabeizipieezciniiie 
o ehiairiaik-teirze opieki spiofilcciz/meiji, co po- 
zwolliiloiby na •wyeflliimiiinoiwanie tyidi wisizy 
Eitikidh osób pioizjblawiioinych pracy, któro 
pofiiiaidla ją ainine — poiza zarobkiem z p-ra- 
cy — źiródllta uitrizymainiiia.

Miiniiisitieirsitwo pracy i opieki spoicczmej 
niiie poidizieilia tego stanowiska, jednak mi 
mo to uinniało ża moiżfliwe uiwizigliędiniieiiiiic 
grzcireigu poprawek we własnym projek
cie nowel®, który jesit obecnie opracowy
wany.

Magistrat m. Zawiercia | 
podaje do publicznej wiadomości, że 
w związku z przeprowadzanym spi
sem ludności w dniach 9 i 10 grud
nia r.b. targ przypadający w Zawierciu na dzień 10 grudnia zo- 
staje na zasadzie decyzji Urzędu Wo
jewódzkiego w Kielcach, z grudnia 
r.b. L. 4000 odwołany i przesunięty na dzień 17 grudnia r.b.

Kronika Zawiercia.
X KONCERT „LUTNI**. Paszypomiiina- 
my, iiż dzisiaj o godiz. 8 wlecz, odbędzie 
się w ńallii Domu ludowego koncert Lut
ni, z uidizlaiem miejscowej orkiestry sym 
fonicznie j i tenora p. Stanisława Novisa. 
Konccint tein, iz którego dochód czry&ty 
priziezniaczointy jeeit na bezrolbocizych, obu
dził wielkie zaiinteresowamie. Pozostałe 
bilety od goicliz. 6 wie.cz. przy kasie.
X ŚW. MIKOŁAJ W „LUTNI**. T™dy- 
cyjiryini zwyczajem Luln.ia i w tym roiku 
dla siwych członków i ich mil'usiusikich 
umządlza wieczór św. Mikołaja w lokaliu 
własnym we wtorek 8 bm. o godz. 5 pop. 
Poidauiki dll.a dzieci wcześniej składać na
leży w Luiini w tymże dniu miedzy godz. 
11 i -15.
X LOTERJA FANTOWA NA BEZRO- 
BOCZYCH. Dziś 6 bm. o godz. 14 w sa
li szkoły powszechniej (diaiwiti. szikłairinii) 
przy ul. Paderewskiego miejski komitet 
niesienia pomocy bezrobocizym uiriządlza 
iioteirję fantową, z której czysty dochód 
przeznaczony będzie na chłeb dla beziro- 
boczych. Zc względu lrietyłko na coniną 
wartość szeregu fantów, ale i na ezJa- 
dieitny cel imprezę tę poprzeć powinno 
całe tiufejsize społeczeństwo. Bilety wej
ścia na sailę po 10 gir., losy fantowe po 
50 gr. W czasie rozlosowania famitów 
przygrywać będzie orkiiestriai.
X PREZENT W MAGISTRACIE. One- 
gdaj niejaka Ballaizia Eleonora, pomna lelk 
kich obyczajów pozostawił® w Magistra
cie dwoje swoich niełetin.ich dzieci, sa
ma zaś oididialiilia się w miieiziiianyim kie- 
muiniku. Odisiziulk.ain.iom maiki .zajęła się 
policja.
X PRZESUNIECIE WYPŁATY ZASIŁ
KU. IV związku z przypadające™ świę
tem w diniiiu 8 bm.,, zasiłki bearoboczym 
z akcji ustawowej wypłacone będą w 
poniedziałek 7 bm. o godz.. 9 w Domu lu
dowym.
X OSOBISTE. Z dniem 7 bm. naczeliny 
lekarz miejski dir. Mieczysław Ostenn 
wyjeżdża na miesięczny uirlioip wypo
czynkowy.
X ŻYWNOŚĆ DLA BEZROBOCZYCH. 
W dniu 9 bm. miejski komitet niesienia 
pomocy dla beznoiboezych przystępuje 
do wydawania beziroboczym artykułów 
żywnościowych .w postaci mąki., kaszy, 
aulkru itd. Żywność wydawana będtoie w 
~.-../„il-.+rrrb „ilasta Kw’tv beiziroibo- 

czy doręczane będą mieli do domów7 i 
po żywność powinni agłasz>ae się w diniiiu 
wskazanym na kwicie.
X KRADZIEŻE. Silnik Józef (Szikolna 
64) zameldował policji, iż nieznani spra
wcy sikradlii mm z komórki 10 metrów 
węgwa.. Chaimioiwi Kiszyńsikieimiu slkr.a-

WALKA ZE ŚNIEGIEM.
W Finlandji spadły ogromne śniegi. Do oczyszczania Helsingforsu użyto nowego syste

mu pługów śnieżnych.

Ceremonjal pracy.
Dziwactwa wielkich ludzi.

Każdy człowiek ma swój ceremon
iał pracy, chociaż wielu o tem wcale 
nie wie. Ceremonjal ten stanowi jako
by warunek, który winien być speł
niony, ażeby dany osobnik usposo
biony był do pracy.

Sprawa ta nie została jeszcze do
statecznie zbadana' naukowo, aczkol
wiek znaczenie jej. np. w życiu wy
bitnych ludzi jest bardzo poważne. 
Ceremonjal pracy u wielu z nich kry- 
je się za dziwactwem, a dziwactwo 
przy bliższem Przyjrzeniu się jest po- 
prostu sztuczka., zaporoocą której 
genjałny człowiek potrafi spotęgo
wać wydajność swej pracy jak nip. 
zapomocą ubrania. Przykładem kla
sycznym jest tu sławny przyrodnik 
francuski Buffon, który jest autoirem 
znamiennych słów: „Styl to czło
wiek". Kiedy Buffon siadał do biur
ka w celu pisania swego dzieła ubie
rał się z wyszuka,ną wytwornością. 
Przed każdymi nowym rozdziałem 
iprizywdiziewat nowy garnitur man
kietów koronkowych, i rzec można, że 
w pracy jogo odinaileźć się dają sym
boliczne te koronki. Sławny muizyk 
Haydn, przed każdą kompozycją u- 
bierał się wykwintnie, jakby udawał 
się na adjcncję. Nie zapominał nawet 
o pierścioinku, darowanym mu przez 
cesarza austrjackiełgo, Józefa II.

Chemik angielski, Davy, odkrywca 
metali alkalicznych, który był bar
dzo nerwowy, ubrany był podczas 
prac naukowych wyłącznie w ubra
nia koloru bronzoiwego. Na polowa
nie natomiast przywdziewał garnitur 
czerwony, do łowienia ryb — zielo
ny. Kolega jego, Cavenr:sh, który 
pozostawił po sobie trzy mil jony fun-

Kronika Olkuska.
X ŚW. MIKOŁAJ W OLKUSZU. S.M.P. 
w Olikusau urządza dzisiaj poipoiiiuidni-u 
w sali gimnastycznej mr. 1 bardzo u.toz- 
.inaiooiny wieczór św. Mikołaja. Rówmiież 
dzisiaj w świetłacy pałicyjinej przy po- 
stenumŁiu w Olkuszu odbędzie siię uro
czystość św. Mikołaja przy współudzia
le dzieci sierót po palegltych funikcjona- 
rjuszach policja. Pocaątek o godz. 5 pop. 
Po roizdainim podainumików dzieciom na
stąpi herbatka dla. stairszyidh.

We wtorek dn.ia 8 bm. o godz. 5 poipoł. 
iw siali kima „Orzeł" odlbędlzie się pnzed- 
stawdeinie teatru objazdowego airtyisitów 
warszaiwisikich pod. kiermnlkiem p. Wilcz
kowskiego, którzy odegrają sizereig o- 
bmaizlków Łinmorysitycanych dila dzieci i 
młodzieży pt. „Św. Mdlkofej".
X ZBIÓRKA ULICZNA NA BEZROBO
CZYCH. Dzisiaj jako w pierwszą mie- 
diziielę po pierwszym odibęclzie sie sibdór- 
ka idiieiztna. T>,a bezriobocizych. 

diziono z zaiwiicrdkiiej liaźmi żyidoiwslkiiej 
portfel z dokumentami.
X WĘGLARZE. Mrozowi Janowi i in
nym (Ogrodowa. 27) odebirała policja 
865 kg. węgla, pochodzącego z kradzie
ży z waigoiuów kolejowych i złożyła ta
kowy aa pokwitowainieiui na stacji Za
wiercie.

lów, nosił przy pracy tylko szare u- 
branie. Ten sam uczony miał jeszcze 
inne dziwactwo. Ilekroć zamierzał 
sięgnąć po książkę ze swej .bilbiljotc- 
ki, wystosowywał do siebie pisemny 
wniosek. Przy odbieraniu książki z 
-rajk służącego, wystawiał prawidło
we pokwitowanie. Kosztowniejszym, 
niż najwykwinitniejsze uijrauie jest 
zwyczaj zjadania wykwintnych Przy
smaków i potraw. Sfaw-ny filozof nie
miecki Kant podczas pracy urządzał 
przerwy, w których zapychał się naj- 
kosztowniiejszemi smakołykami. Mu
zyk Gluicik fortępian swój kazał u- 
stawiać na kwiecistej łące, a przy 
nim kuibel z zamrożonemi butelkami 
szampana. Napoleon I. żądał od swe
go kucharza, który mu towarzyszył 
w wojnach, żeby przy ważnych o- 
kazjach, nip. podczas bitivy trzymał 
w pogotowiu świeżo pieczone kur
częta.

Prawdziwą nianją stało sic spoży
wanie delikatesów u starszego Duma
sa, który należy do najplodiiiejszycli 
autorów nieitylko francuskich, lieciz 
świata wiogóle. Dumas sam sobie 
przyrządzał potrawy, dyktując rów
nocześnie dwom sekretarzom swoje 
romanse i dramaty. Znał on się do 
tego stopnia na sztuce kuliinarnej, że 
potrafił ułożyć encykloipedję kuchar
ską o kilku tysiącach stronic, która 
jest równocześnie inaj obszerniejszym 
francuskim podręcznikiem kuchairs- 
kim.

Powszechny, zwyczaj zajmowania 
podczas pracy pewnej pozycji ma 
przecież tę zaletę, że jest raniej kosz
towny od powyżej opisanych.

X DYREKCJA FABRYKI GUMY W 
WOLBROMIU wypowiieidiziiiaila ipnacę 
weizyisitlkłiiiii iiołbioliiiiiikoan. z tcirimiidiiem 14- 
diiiiio-wyim z uiprizedlzeiniem, że z dlmiean 12 
bun. zaikładly zostaną calikicwicie zami- 
kmięte. Pow-odiem. zannlkin^ęcia jesit kry
zys- gotówkowy oraz bn-aik zatmówień.
X PRZYKŁADNA GOSPODARKA. Od- 
k!łaid‘ainia kiillk.a razy liiicyitia<cja kaibllia e>lie- 
ktryc®ne>gio, nialetżącego do Matgiiistóaifiu, 
n.airesizcie w tych, dlniach do^zila- -do sikiiit- 
kn. Firma, która wysitaiwiła kaibeil na li
cytację za dłiuig.i Maigistraitiu, uizysikala za- 
kabel cernę pra&tiaingio-wą zł. 230, zamiaBt 
ceny sizaiouinfcowej zł. 600. Kaibeil nabył 
jeden z pracoiwmdików Maigiielrialu ollikiu- 
fiikie-go.
X SEKWESTRATORZY NA SZOSACH. 
„Polonia” kattówkika donoeii: Na <wsi pa
nuje nędizai, od kilku lal bowiem ceiny 
airtykiutów roilinycłi są b. niskie, nie sto
jąc w żadlnwm ^tócinnkn do cen innych 

airtyku.lów, które rolnik musi kupować. 
Nic też diziwneigo, że caille za&tępy se- 
kwesiraitórów „iurz^dlują“ po wsiach co- 
diziieinnie, będąc posttirachem liuidlnosci. 
Chłop ukrywa wwzysiko1, co może być 
zliicylowadic, to też sek-wesitiriaitomy ucie
kają się do podstępów. Domosizą nam, że 
w ulb. wloirck i środę szosy główne ob- 
saidizoiue były pr^cz eekwe&tiratóriów; 
którzy zajimowailii wiezione przez chłoi- 
,pów nia jairmank zboże, dirób, ziemnia
ki etc.

flasz dział radjowv.
POPULARNY KONCERT SYMFONICZNY

We wrtorek dnia 8,XII o godz. 17.45 popu
larny koncert symfoniczny pod kierunkiem 
J. Ózimińskiego. Program rozpoczyna or
kiestrowa gawęda o „Pawle' i Gawle“ Bole
sława Wa-1 lek-Walewskiego. Suita Emila 
Młynarskiego z opery „Noc Letnia“ przy
pomni nam komipozyłora polskiego, którego 
■działalność komopoizytorska stoi w cieniu 
jego czynności dyrygenckich. Obecnie dyr. 
Mtynunski, poiwitóciwsizy z Ameryki, osiadł 
na stale w Polsce. W drugiej części progra
mu utwory kompozytorów francuskich.

PROGRAM RADJOWY. 
NIEDZIELA, 6 GRUDNIA 1951.

9.45 Pogadanka o spisie ludności ,— Red. 
Merson — 10.50 Nabożeństwo z Kościoła pod 
wezwaniem Najświętszej Marji Panny w 
Wielkich Piekarach. — 11.58 Sygnał czasu 
hejnał z AV-ieży Marjackiej — 12.10 Komu
nikat meteorologiczny — 12.15 Poranek
symfoniczny z Filharmonji Warszawskiej — 
14.00 Ks. dr. Bolesław Rosiński: „Koniecz
ność kościoła do zbawienia14 — 14.20 Utwo
ry fortepian owe Z. Noskowskiego na 4 rę
ce — 14.40 Prof. dir. Andrzej Piekarski: „Na 
wożenie ozimin azotem4*. — 15.00 Koncert —
15.55 Program dla dzieci .starszych i mło
dzieży — 16.20 Koncert z udziałem p. Wan
dy Weuunińskiej i p. Romana Poraja — 
16.40 „Gazy, bomby a prawo“ — wygi. p. 
Leopold Rutkowski — 16.55 Dalszy ciąg kon 
certu z udziałem p. Wandy Wermińskiej i 
p. Romana Poraja — 17.15 „Skąd się bierze 
żelazo1’ — wygi. inż. Czesław Taracha — 
Wiadomości przyjemne i pożyteczne — 17.45 
Koncert orkiestry Polskiego Radija w War
szawie. — 18.50 Koncert chóru Warsa — 
19.00 „Bery i bojki śląskie".— Karlik z Ko- 
cyndra — 19.25 Rozmaitości ;— 19.45 Audy
cja poświęcona Itwórczości Kazimierza 
Przerwy-Tetmajera — 20.45 Koncert popu
larny 21.50 Kwadirans literacki: „Srul
z Lubartowa" — Adama Szymańskiego — 
22 05 Recital śpiewaczy Marji Oertel^— 22.40 
Komunikat meteorologiczny — 22.45 Komu
nikaty .sportowe — 25.00 Muzyka lekka a 
taneczna.

PONIEDZIAŁEK, 7 GRUDNIA 19951.
11.58 Sygnał czasu hejnał z Wieży Ma

rjackiej. — 12.10 Muzyka popularna z płyt 
gramofonowych — 15.10 Komunikat meteo
rologiczny — 15.15 Komunikat gospodarczy 
— 15.05 Intermezzo muzyczne — 15.15 Prze
gląd komunikacyjny — 15.25 Odczyt z cy«. 
klu dla nauczycieli p.t. ;SPr»is jako organi
zator i wizjoner przyszłości** — wygi. p. He
lena Porębska — 15.45 Intermezzo muzycz
ne — 15.55 Władysław Włosik: Pogadanka 
z działu: „Ogrodnik śląski" — 16.10 Inter
mezzo muzyczne — 16.20 Kuns elementarny 
języka francuskiego — 16.40 Muzyka tane
czna z płyt gramofonowych. — 17.10 „Czy 
wiemy co sic dzieje w Rosji?*4 — wygi. p. 
Wacław RngO'Wicz — 17.55 Muzyka lekka -y 
18.50 Rozmaitości — 19.05 Odcinek powieś
ciowy — 19.20 Syatopluk jeżek: „Rozwój 
kinematografji czeskiej" — 20.00 1’eljeton 
ip.t. „Historja flakonu perfum** — wygł. inż. 
Tadeusz Zamoyski — 20.15 Fcljeton muzy
czny pjt. „Muza mistrzów opoki romantycz
nej" — wygł. p. Roman Zrębowicz — 20.50 
Koncert ze Lwowa z okazji 50-1 ecie istnie
nia lwowskiego Tow. śpiewaczego „Lutnia- 
Macierz** — 22.20 Komunikait meteoroligcz- 
n y — 32.25 Wiadomości spo-rtowe — 22.50 
Odczytanie programu na dzień następny —
22.55 'Muzyka lekka i taneczna.

Czy wiecie, że...
— Lekarze w Anglji twierdzą, iż naj

zdrowszą częścią jabłka, zawierającą naj
więcej witamin, jest skórka.

— Najstarszym rowerzystą Londynu jest 
pewna 95-letnia staruszka, która codzień od
bywa wycieczkę na rowerze za miasto.

— Pomysłowy wydawca londyński wydał 
kartotekę gastronomiczną, t. j. pudlo zawie
rające ułożone w alfabetycznym porządku 
kartki z przepisami kucharskiemi.

— W Ameryce zastosowano w pokojach 
kąpielowych nowy wynalazek, polegający 
na automatycznem sygnalizowaniu przez 
aparat umieszczony przy wannie, iż wan
na jest już pełna.

— Najnowszym i najmodniejszym zasto 
sowanieni zegarka w kosmetyce jest umiesz
czenie miniaturowego chronometru w opra
wie metalowej batonu z karminem do warg.

NIEPOKOJĄCY OBJAW.
— Mamo, zda je mi się, że Leszek stra

cił pamięć.
— Dlaczego, chłopcze?
— Bo dziś już drugi raz myje sobie ręce.

NA OKRĘCIE.
Steward: Czy śniadanie mam podać na 

pokładzie ?
Pasażer (słabym głosem): Najlepiej, niech 

je pan odrazu' wyrzuci za burtę.‘‘
ROZSĄDNY KAZIK.

— Kaziku, masz tu pudełko cukierków. 
Spodziewam się, że jesteś rozsądnym chłop
cem i nie zjesz wszystkich naraz!
.— Nie. wuiaszku. bede iadł jeden no dru- 

trim.
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majątek. Stasiak 
czasu mi-eisiakał w 

ma życie, jalko 
zma.iAynn preitein- 
zamężnych siiiósitir 

lach Chrąbićzeiwie i

Z całej Polski.
JAK WŁADZE TRAKTUJĄ AKCJĘ 

DOBROCZYNNĄ KATOLICKĄ.
W ziwiiąiziku z akcją dobroczyininą,, pro- 

wiaidlziomą na rzecz betz.roboeiz.ych pnzeiz 
komitety paraf jakie „Caritas4’, Katolic
ka Aigeuicja Prasowa przytacza doiku- 
meinit, rzucający. ciekawo światło na sto
sunek właidtz do tej akcji. Mianowicie, 
.jialk po-diaje KAP., mieszkanki wsi Las
ki gminy Gaiwirychy, Antonina Rydel. 
WL Kyideł, Will Rufrztozyk, Al. Śmigiel i 
Kaitairizyma Rolkostz zostały skazane, każ
da óidlziellinue, na guzy winę 20 złotych z 
izaimiainą na trzy dlni aresztu za kwestę 
ma .rzecz Lieiz/rob bożych beiz zeizwollemiia 
fiitairofitlwa.

SPADKOBIERCY MILJONERA 
ZAPAŚNIKA.

W Ameryce zmarl znamy atileta pols
ki Józef Stasiak, ipochodizący z Kominna 
izieimi Piotrkowskiej, który pozoistiawi 1 
dila swoiich spadkobierców ziamiefi.zlka- 
łycih w Pótecie ma tereinie -woj. Łódizikic- 
go, .'wiieillki, miiiljonowy 
przez dffiuiżsizy przeciąg 
Piodłrkowie, ząira-biaj ąc 
kowali, Do spadku po 
ditiją jego brat i pięć 
zamieszkali we w ’ 
Żyiramiicy -w powiecie 1 tureckim.

WERBUNEK DO ARMJI CHIŃSKIEJ.
Jak donoszą pisma, w tych dniach ba

wił w Tczewie pewien Chińczyk, który 
wc.rboiwtail ochoitimiików do airmji chińs
kiej wailczacej z wojskami japońskiem’-. 
Każdy ochoómilk otrzymuje 500 dolarów 
na podróż gumowe długie buty (w Main- 
<l'żinrj.i są wicikie błota) i pełny ekwipu
nek. Każdy oficer rezerwy ołtirzy/miuje 
po 500 dolarów miesięcznej pensji, pod
oficer po 50 dolarów. — Mimo tak po
nętnych propozycji z Tczewa nie zgło
sił filię ani' jeden ochoitimik, aby krew swą 
przelewać za chiń-k.ie dolary.

B. WIĘZIEŃ Z „SING-SING“ 
W WARSZAWIE.

Policja w ans z a w--lk a przytrzymała zu
pełnie przypadkowo niejakiego Benka 
Małlkefia, który wrócił w tych dniach ze 
Stanów Zjednoczonych. gdzie za rabu
nek odsiedział 10 lat w słyinniem więzie
niu „Siimg-Siimg". Po powrocie do kraju 
zdążył już nawiązać znajomość z miej
scowymi złodziejami. . Znaleziono przy 
nim cały komplet precyzyjnych narzę
dzi •ztllodiziejfiikich, przywiezionych prze
zornie z Ameryki.

Nr. E. 466-51. OBWIESZCZENIE. Komornik 
Sądu Grodzkiego w Dąbrowie Górniczej 
I-go rewiru Maciej Czesław Kyrcz, mający 
kaincelarję swą przy ul. Narutowicza Nr. 
34, w Dąbrowie Górniczej, na zasadzie 
przep. art. 1146 u,j).c. obwieszcza, że na po
krycie należności spadkowej zasądzonej na 
rzecz Antoniego Marca w sumie 12.857 zł. od 
Anastazji Kuligowskiej i Józefa Marca, zo
stanie sprzedana w dniu 18 lutego 1932 r. o 
godz. 10 rano połowa osady włościańskiej, 
położona we wsi Golouóg zapisana w tabeli 
likwidacyjnej pod Nr. 14. zawierająca prze
strzeni 6 mórg 274 i pół pręta, na której 
wzniesione są następujące budynki: 1) dom 
parterowy drewniany, kryty słomą, 2) chlew 
pobudowany ezęścoiwo z kamienia i częścio
wo z drzewa, kryty papą o 2 ubikacjach 5) 
chlew drewniany o 2 ubikacjach kryty sło
mą, 4) stodoła drewniana kryta słomą, 5) 
24 sztuki drzew owocowych, 6) dom miesz
kalny z. drzewa, z wewnętrzenmi ścianami 
kamieiinemi o 4 ubikaęjach krytych papą. 
7) chlew drewniany o 5 komórkach i szopą 
krytą papą, 8) parkan drewniany okołający 
budynki 9) 10 drzew owocowych i 8 dzikich.

Osada ta znajduje się w posiadaniu i u- 
żytkowaniu stron w dzierżawie, ani też za
stawie nic pozostaje. Obciążona jest doży
wociem na rzecz Marjanny Marzec, zastrze
żonym w akcie z dnia 6-4 1917 r. Nr. Rep., 
175 Notarjusza w Dąbrowie Górniczej z o- 
bowiązkiein wydzielenia jej jednej dwuna
stej części osady w-g wybo.ru na dożywotne 
użytkowanie w ruńcie i budynkach i .podat
kami na rzecz Gminy Olkusko-Siewierskiej 
w sumie 62 zł. 29 gr.

Przeznaczona do sprzedaży osada oszaco
wana została na sumę 19.000 zł. (Dziewięt
naście tysięcy złotych) i od tej sumy wzwyż 
rozpoczęta będizie licytacja. Opłaty aljena- 
cyjne również będą obliczo-ne i pobrane od 
tej sumy, jeżeli nie będzie uzyskana więk
sza suma

Licytacja odbędzie się w SaLi Posiedzeń 
Sądu Okręgowego w Sosnowcu, a reflektan- 
ci tylko pochodzenia włościańskiego, którzy 
się okażą stosownemi dowodami, winni zło
żyć wadjurn w sumie 1.900 zł. (jeden tysiąc 
dziewięćset złotych) na ręce prowadzącego 
sprzedaż Komornika, względnie wpłacić do 
Kasy Skarbowej i kwit okazać.

Opis majątku, szacunek i warunki prze
glądać można w ka.ncelarji Wydziału Cy
wilnego Sądu Okręgowego w Sosnowcu. 9844

Komornik Sądu Maciej Czesław KYRCZ. 1

Mgły rzedną w Londynie
W jeidinym z o^utft.nćcli uumierów? ,,Dai- 

ly ITeiriallld" ukaizal’ fiię. dbużsizy ntritytkul, 
któneigo aultcir, jeidieirt tz kiteirowiuiilkitiw lon- 
dyńisikiieigo -imiftyltiutiu mjcńeniroil^giiozdi.ego, 
dowod ź i im podfi'l’aiwiiie Uiiuailiiizy chiefiniiictz- 
ncij, zia.choiwniniej ż pier^zyicih lat paino- 
watiia króLciweij WiktonjH, iiż słyninu mglia. 
londyńska z biiogiem lat a^eicliniie i w do
bie •oibócinoj ziaiwioTU w :ziniiikornej ilości 
szkoidlhiiwe dila zidlnowiia fiuibistaiDictje fi;’-air- 
ki i węgilia. Poit-wiondiaal io eiaim ^yig-ląd 
mgły loinidyńfiikiiiej. Pof^ciaas gdryj diaiwn-e 
ain.glekkie powiieśdi, oraiz. giaeiety z prized 
kiilkuidizilefiilęcKi l&t wisipomwiajią o czair- 
uej i gęsitieij migile n.a ulliioiiołi Loinlcliynu, 
pcirównywując ją clo smoły, jpod. wizigTę- 
diem biąirwy, a- do ,4>uiree z gttochuĄ pod 
wagllięclie-m gęstości, dlziisiiieijfitzia lon-

a
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CENY ZNACZNIE ZNIZONE

a

SPECJALNY ZAKŁAD REPERACJI 
MASZYN DO PISANIA I LICZENIAST. CZAJKOWSKI
SOSNOWIEC, ul. MAŁACHOWSKIEGO 
„Hale Rozwoju” :—: tel. 5-71.
Przyjmuje do reperacji i czyszczenia maszyny 
wszelkich systemów. Zamienne części stale na 
składzie. Wykonanie solidne i punktualne. —

REPERACJA WIECZNYCH PIÓR
CENY UMIARKOWANE.

Cejlońska 1 gat. Świeża kawa b. dobra. Miód lipcowy. Grzy
by. Śledzie krółewskie. Konserwy rybne, owocowe, jarzynowe. Owoce suszone. Orzechy. Cykata. Marmelada b. dobra do ciasta. Konfitury. Marynaty. Duży wybór pierników, karmelków, Bombonierek, Marmeladek. OZDOBY CHOINKOWE POLECA:

JA fTh A Sosnowiec Warszawska 12.• /aLI Telefon 10-11. — — 9874

tasi Iślsl|SS|Sm|SaS|5Sa|
PROSZĘ WYĆI ĄC 

I ZACHOWAĆ!
Wstęp bezpłatny Wstęp bezpłatnyUWAGA GOSPODYNIE
Sosnowca, Będzina i Dąbrowy Górn.!

Czy wiecie że najlepszym aparatem do prania bielizny jest znany na całym niemal świecie kompresor do prania „Tempo”?
Na ogólne życzenie, po cztero tygodniowym pobycie w Sosnowcu, prze

dłużamy nasz pobyt o dalszy tydzień i zapraszamy wszystkie gospodynie na nasze 
przedświąteczne wykłady na temat: „Pranie bielizny dawniej a dzisiaj”.

Po każdorazowym wykładsie odbywa się praktyczny
pokaz prania

Prsyeaem udawadniamy, że żadna dotychczas pokazywana maszyna lub 
aparat do prania, nie piorą tak dobrze i nieszkodliwie dla bielizny jak nasz 
9-krotnie opatentowany kompresor „Tempo” którym można wyprać 100 koł
nierzy lub 40 ręczników lub

20 koszul w ciągu 5 minut śnieżn. biało 

Prosimy o osobiste przybycie i przekonanie się!
Cena reklamowa i pokazowa wynosi: 

za mosiężny kompresor „Tempo" zł. 50 y 11 H 
za wyżymaczkę „Tempo" zł. 13. linii 
Bez zaliczki! Zamawiać można na termin późniejszy! 
Zamawiać można jedynie tam gdzie odbywają się pokazy.

Prosimy przynieść z sobą brudną bielisnę (takźo krochmalo
ną) którą dostaje się po 5 minutach zupełnie czystą 

« powrotem.

Pokazy odbywać się będą, od poniedziałku dnia 7. b. m. do 
soboty dnia 12 b. m. włącznie w godzinach 11 przedpol. 4 popoł. 
6 i 8 wieczorem
w Sosnowcu, Hotel Centralny, ul. 3-go Maja 11, pok. 30. 

Prosimy o punktualne przybycie.
W AL BO Sp. z p. Oddział eksploatacji patentów Katowice.

idyńsika m>a barwę brudimo - białą i . ma
ło różni różni filię od mgieł spotyika.nych 
n.a wiligoiłinyicli łąkach. Zdian-iem lekarzy 
nie jest oma< iw dobie obecnej szczególnie 
fiizikocllliiwa d’la zdlrowla, matom iafiif prized 
(pięódizieisiięciu liaity wipiliyw jej ma słabe 
oingiamiizimy liuidizlkie był zabójczy.

W BIURZE PODRÓŻY.
Pewien pan zgłasza się do biura podróży 

l mówi:
— Wybieram się w podróż do Wioch n.a 

dziesięć dni. Czy m-ogą mi panowie polecać 
jakiś dobry przewodnik?

— Owszem — mówi urzędnik. Oto doisko- 
aialy przewodnik „Tydzień we Włoszech*4.

— Obawiam się. że to nie clla mnie — mó
wi klijent. — Co będę robił podczas pozosta
łych trzech dni?

I 
i
I
I

l

BOHATER Z KONIECZNOŚCI.
W pewnem mieście szkockiem palii si 

dom. Wielki drapacz chmur. ę
— Na dwudziestem siódmem piętrze je-, 

człowiek. Ratujcie go! — wołali widzowie
Ale straż pożarna była bezsilna — 

wysoko nie sięgałv maszynowe drabiny kawek. - - ■ y si-
Wtem pewien odważny mężczyzna, utoro

wawszy sobie drogę przez tłum wszedł do 
płonącego domu. Dotarł do windy, wsiadł 
w nią i przez płomienie dostał się na 27 pie. 
tro. Uratował biedaka: bczprzytomnego pr.zv 
wiózł windą na dół, a tuż za nimi zawaliJ 
się płonący gmach.

— Bohater! bohater! — krzyczał tłum.
— Bzdury — oburzył się Szkot — po,pro

stu musiałem go uratować: ten człowiek wi
nien mi jeszcze 85 pensy.

Wielka przedświąteczna 
zniżka cen.

Święto się zbliża. Biorąc pod uwagę ogóLuy 
kryzys gospodarczy zniżyliśmy znacznie ce
ny naszych towarów, tak iż przewyższają 
5Ó proc., aby każdy z Czytelników mógł sko
rzystać i nabyć towary mauufa.kturowe i 
inne o pierwszej jakości po cenach najniż
szych. Dla przekonania wysyłamy niżej ,po- 
da.nc koimiplety, które są niezbędne dla każ
dego domu.

Tylko za 16 zł. 90 gr.
miaiuowicie: i ubranie męskie cajgo-wc w 

dobrym gat., t. j. ma.ry.uaa-kę i sipoduie, 
1 swetr do ubierania przez głcwę w do
brym gat., 1 koszulę męską tryk, ciepłą 
w d obry m gat., 6 cli usteczek kieszonko
wych z kolor, obw., 2 pary skarpetek 
męskich zim., 1 krawat jedwabny, 1 pa
ra .kalesomów męskich tryk. I gat., 2 
ręczniki waflowe w dobrym gat.

Do danego kompletu doliczamy porto 2.50 gi, 
Tylko za 2? zł. 90 gr.

mianowicie: 17 mtr. płótna białego do
brym gat., 6 mtr. flaneli na ciepłą bie
liznę w dobrym gat. w .paseczki lub czy
sto białą, 6 intr. płótna kremo-wego na- 
daje się na bieliznę wszelkiego rodzaju, 
10 mir. ręcznikowe w dobrym gat.

Tylko za 50 zł.
mianowicie: 5 mtr. bostonu na clcgenckie 

ubranie męskie świąteczne gat. „100“ 
kolorze granatowym lub czarnym, 4 mtr. 
„Twee>d“ na elegancką suknię damską w 
różnych inaj(piękaij ej szych deseniach, 
6 antr. okśfordu nadaje sdę na koszulę 
i kalesony męskie w dobrym gat., 6 mtr. 
ipłótna kremowego nadaje się na bie
liznę wszelkiego rodzaju, 6 mtr. flaneli 
na bieliznę ciepłą zim. czysto białą lub 
w paseczki* w dobrym gaf., 6 mtr. ręcz
nikowe w dobrym gat.

Tylko za 56 zł. 90 gr.
mianowicie: 1. ubranie męskie got. bosto

nowe w dobrym gat. w kolorze granato
wym lub czarnym (ipodać Nr. ubr.), 4 
mtr. „Tweed“ na elegancką suknię dam
ską w różnych deseniach, 1 koszulę mę
ską tryik. 1 gat., 1 para kalesonów mę
skich ciepłych zim.. 1 koszulę damską 
tryk. 1 gat., 1 para reform damskich w 
dobrym gat.

Do powyższych kompletów doliczamy 5.50 
gr. jako koszta opakowania i opłaty pocz
towej.

Towary powyższe wysyłamy po otrzyma
niu listownego zamówienia, (.płacj się przy 
odbiorze na poczcie).

Za dobroć towaru gwarantujemy. 
Adresować prosimy: . , 985?

Tanie Źródło 
wł. LEON KRAKOWSKI 

ŁÓDŹ, 
skrz. poczt. 547.

Nr. E. 1048-50 OBWIESZCZENIE. Komornik 
Sądu Grodzkiego ■w Dąbrowie Górniczej 
I-go rewiru, Maciej Czesław Kyrcz, mający 
kancelarję swą w Dąbrowie Górniczej, przy 
ul. Narutowicza 54 na zasadzie przepisów 
art. 1146 U.P.C., obwieszcza, iż dnia 1S lu
tego 1952 <r., o godzinie 10 rano w sali po
siedzeń Sądu Okręgowego w Sosnowcu na 
pokrycie należności Romana Łuc.kosia, na 
mocy klauzuli Sądu Powiatowego w_ Dąbro
wie Górniczej, z dnia 50 maja 1950 r. za 
Nr. A. 1716-50, i innych zostanie sprzedana 
z publicznej licytacji nieruchomość, należą
ca do Bronisława Wieczorkowskiego, poło
żona we wsi Kazimierz, gm. olikusko-sie- 
wierskiej, pow. będzińskiego woj. Kielec
kiego składająca się: 1) z domu mieszkalne
go murowanego, .z cegły klinkrowej, parte
rowego, o 9 ubikacjach, w tem 4 na dole i 5 
na górze, 2 spiżarek i 4 piwnic sklepio
nych. krytego dachówką; 2) komórek szopy 
■i stajni z cegły, obitych deskami naize- 
wnątrz, krytych papą, wraz z parcelą zie
mi o powienzchni 58 prętów, którą Broni
sław Wieczorkowski wraz z żoną swoja 
Stanisławą wydzierżawili na przeciąg 24 
lat z prawem własności po wyekspirowa- 
niu terminu od małż. Lerenc z osady Nr. 
94 tabeli na wieś Porąbkę, gm. olkusko-sie 
wierskiej.

Nierucliomość ta zna jduje się w_ posiada
niu i używaniu Bronisława i CĆanisławv- 
malż. Wieczorkowskich, nie ma urządzonej 
hipoteki i sprzedana będzie w całości. Zaie* 
glości w podatkach na rzecz Skarbu Pam 
siwa wynoszą 2..112 złotych 50 gr.

Licytacja będzie rozipoczęta od sumy sza
cunkowej 8.000 zł. (osiem tysięcy złotych) 
wobec czego reflektujący winni złożyć wa* 
djum w sumie 800 zl. do rąk prowadzącego 
sprzedaż Komornika względnie_ do Kasy 
Skarbowej. Nieruchomość wymieniona wy
żej .może być sprzedana i niżej ceny 
cun.kowej, ze względu na to, że I-wszy 
termin licytacji do skutku nie doszedł.

Opis oszacowania majątku przeglądać 
można do dnia 4 lutego 1952r. w kancelarję 
koimornika, a po tym terminie w Sądizif 
Okręgowym w Sosnowcu.

K Sądu Maciej CZESŁAW KYRCZ.

wybo.ru


Nr. 283 .KUR JEB. ZACHODNI" niedziela b grudnia 1*531 roku. 11.

Ta s z e l
bóle vv piersiach, zaflegmienie, clwmość, 
poty, chryipika, sian podgorączkowy i t. p. 
objawy (prowadzą do naijstrasziiiiejszej z 
plag ludizkości gruźlicy
ZIOŁA PULMOSA

Magistra WOLSKIEGO
|eczą niezawodnie 'wszelkie choroby pluć, 
dróg oddechowych i zapalenia oskrzeli, u- 
su-wają stan podgorączkowy wzmacniają 
organizm, przywracają apetyt. Jeden ze 
składników mieszanki .ziołowej „Pułmosa4*, 
bezmiernie rzadka roślina chińska 
s H I N - S H E N 9819
szczególnie potęguje lecznicze działanie 
jnieszapki w kierunku udopoi-nienią orga
nizmu, będąc dziś bodaj żc najbardziej 
skuteczmym lekiem przeciw wszelkim cho
robom płucnym. Zioła ,,Pulnwsa‘‘, cena za 
pudełko (wraz ,zć sposobem użycia) ZŁ. 5 — 

po nabycia we wszystkich aptekach i skł. 
apt. hib w wytwórni Magister Wolski, War

szawa, Złota 14, teł. 263-05.
Wyłączna sprzedaż na Polskę i zagranicę

MIóD naturalny
kuracyjno - odźywazy 3 
kg. 10.20, 5 kg. 16.50.
GRZYBY prawe 
od 6 zł. kg. — — 8955 
Koziołkow i Jędryczek, 
Sosnowiec, 3 Maja 21

Czy choroby płucne są uleczalne?

I
 Przy astmie, katarze szczytów płuc, chronicznym kaszlu, flegmie, diugotrwałem zachrypnięciu, 

winien czytać każdy broszurkę pod powyższym tytułem. Autor p. DR. GUTTMANN, b. naczelny 
lekarz Finsenowskiego zakładu kuracyjnego, wskazuje w sposób zupełnie dostępny drogi naturalne 
do usunięcia tych ciężkich cierpień. Każdy cierpiący otrzymuje takową na żądanie za darmo i bez 
opłaty porta. Należy napisać pocztówkę (ofrankowaną 35 gr.) z podaniem dokładnego adresu do: 
9078 PUHLMANN & Co, BERLIN 798, Miiggelstrasse 25-25a.

Ogłoszenie licytacyjne.
Urząd Celny w Sosnowcu podaje do publicznej wiado

mości, że w dniu 17 grudnia 1931 r. odbędzie się w ma
gazynach tegoż Urzędu sprzedaż w drodze licytacji towarów 
skonfiskowanych, szybko psujących się oraz towarów nieopła
conych cłem, jeżeli dotychczasowi właściciele ich w terminie 
licytacyjnym nie wykupią, a mianowicie:

oooooo
T-wo Handl. „PERAX” Sp. z o. o.

Warszawa, Warecka li.
Broszurki objaśniające wysyłamy bezpłatnie.

HOHONYCH 
wEUROPIE 
jeit gwarancja 
ICH DOBROCI

1) wina i wódki,2) dermatold,3) rowery,4) odzież i bielizna,5) skóry wierzchnie,

6) wyroby żelazne,7) wyroby nożownicze,8) wyroby ze skóry,9) tkaniny,10) rodzynki i in.
W razie niedojścia licytacji do skutku, lub niesprzedania 

towarów w dniu 17 grudnia 1931 r., następna licytacja odbę
dzie się w dniu 28 grudnia 1931 r.

Szczegółowy wykaz z podaniem cen wywoławczych, bę
dzie wywieszony w Urzędzie Celnym w Sosnowcu od dnia 
7 grudnia 1931 r.

KIEROWNIK URZĘDU CELNEGO 
9790 W. MURASZKO, insp. celny.

PROSZEK OO BÓLU GŁOWY DLA DOROSŁYCH 

^KOWALSKI NA"

USUWA NAJSILNIEJSZE

BÓLE GŁOWY W CC 
o
o.

•r

kiieesjiiiiiaie n
PISANIA NA MASZYNACH 

czynne codziennie. Wpisy i informacje w Księgarni „Polonja”, Sosnowiec, 
Hale „Rozwoju”. 9872

PERFUMY, PUDRY
BEZPŁATNIE 
wydaje swoim odbiorcom w ce

lu zapoznawczym 9868 
tylko do 24 grudnia

FABRYKA „ANIDA”
SOSNOWIEC, 

Mościckiego 15 (Kościelna).

Niebywała okazja!

MEBLE
Najtaniej kupisz u f-tny

HEROS
Jato* Ht H B

TELEFON 11 OS 
g Na najdogodniejszych 

warunkach płatności bez 
poręczyciela.

PoledyAcze metele na raty miesięcznie oa 10 zl. 
Za gotówkę 15%, rabatu.

NADESZŁY CO

Os

WODY MINERALNE 
świeżo czerpane, oraz ^gwarantowany 

TRAN LECZNICZY 
absolutnie świeży

M. IAGIEŁŁOWICZ, W SOSNOWCU.
SKŁAD APTECZNY UL. 3 MAJA 7.

s
0i

Od dręczącej Cię troski o 
najodpowiedniejsze wydanie 
ciężko zarobionego grosza 

m poM światetzny 
uwolnisz się, decydując sie na 
kupno aparatu radjowego z lam
pką ekranową i wbudowanym 
głośnikiem o duiej mocy.

Ten prawdziwy klejnot roz
siewać będzie w mieszkaniu 
Waszehi atale rosnącą radość 
dzięki -odbiorowi przepięknej 
muzyki i przeczystej mowy, 

niezliczone lisly dziękczynne 
pełne złów uznania potwier
dzają niezbicie, ie nasze pię
cioletnie doświadczenie w kon
strukcji aparatów radiowych 
umożliwia nam wprowadzenie 
na rynek najlepszego wyrobu 
odpowiadającego najnowszym 
wymogom technicznym po nis
kie] cenie

zł. 425.

ZAPISY KANDYDATÓW NA WIECZOROWY

PÓŁROCZNY KURS

przedłuża do 15-go grudnia r.b.
SEKRETARJAT

Kursów Handlowych
M. KOŁACZKOWSKIEGO 

w Będzinie, Sączewska 25, teł. 7-90.
Program nauk obejmuje:
Buahalterję podwójną — włoską i amery
kańską, arytmetykę handlową, terminologię, 
korespondencję handlową, prawo wekslowe 

i czekowe. 4791

BACZNOSC FABRYKA KAPELUSZY

M. BERGMAN
Sosnowiec, róg Modrzejowskiej i Targo

wej 15 (wejście z ul. Targowej 15 
w podwórzu).

Przyjmuje do przefasonowania i farbowa
nia kapelusze damskie, męskie i dziecięce 
na najnowsze modele. Nadeszły ostatnie 
zimowe modele i pilotki. Specjalność: melo
niki i pilśnie. 9535
UWAGA: Dla uniknięcia zawodu i przy
krości — proszę zwrócić uwagę na powyż
szy adres. Żadnych agentów nie posiadam 
Zamówienia przyjmuje wyłącznie bezpo
średnio na miejscu. Ceny znacznie zniżone.

Likwidujący się Sosnowiecki 
Lombard Prywatny Targowa 18 

zawiadamia, że
dliii likwidaciiia LMi 

odbędzie się 9 grudnia 1931 roku 
9219 10 rano.

Fa. RADIUM, Specjalny Dom Radjotechniki
Katowice, ul. Kościuszki 49. 9659

I

b

I
B

Chcesz kupić na GWIAZDKĘ 
tanio i dobrze, wstąp do firmyNATAN ABRAMCZYK

SOSNOWIEC, ul. Modrzejewska 23.
TEL. 4-53.

gdzie dostaniesz wszelką gałanterję 
pierwszorzędnej jakości jako to: —-

Opłata Zł. 100.—, płatne w 5-ciu miesięcz
nych ratach po 20 zł.

Po ukończeniu świadectwa, w-g wzoru za
twierdź. przez Min. Wyz. Relig. i Ośw. Publ. 
Zniżki tramwajowe. Prospekty bezpłatnie*

SKRZYPCE
Mandoliny, mandrole, gitary, futerały najtaniej w Księgarni „POLONJA”
Sosnowiec, Hale „Rozwoju”. 9873

Najwytworniejszą bielizną, Najmodniejsze pulowery, P y j a m y, 
Parasolki, rękawiczki, Torebki i t. p.

9716

MIÓD i
Z gwauiauboją prawdiziiiwy ptswzeifoy de- 
ćieiBOiWei, kiuinacyjiuĄ icigioirocizine 5 kg. 
9.50 żł., 5 kg. 14 zł., 10 kg. 25 zł. 15 kg. 
56 zł., 20 kg. 45 zł., koleją 50 kg. 60 zt, 
60 kg. 105 zł, WTOłZ a bliaisizainlkaojii j 
oipilailą póiuzloiwą }uib kdLcjoiwą •wysyła 

poibiraiuiiiean

FRIDA ROSENBAUM,
Podwolczyska Nr. 12 Mik.

MATKI żądajcie w aptekach i drogerjach hy- 
gienicznej przysypki dla dzieci „PUDER DZI
DZI” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec

ka w zdrowiu i czystości.

5698_________________________ ____

B CENY KONKURENCYJNE! OBSŁUGA SOLIDNA! g
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mkupywaz

„KURIER ZĄTiCHOONr A nTeaarela 6 gMEy ■

jest niemałą sztuką.^— 
Przezorne i doświadczone 

gospodynie radzą: „kupo
wać- wyrohy-nie najdroższe 
i nie najtańsze, nie pła

cić zabezwartościoweopa
kowanie, a kupować tylko 

wyroby solidny eh i znanych 
firm". — Wszystkim tym 

wskazówkom odpowiada w zu
pełności, słynne, aroma
tyczne, nieopanowane,za

wierające glicerynę mydło 
.Kołłontay z pralką"

Proszę pamiętać' o 
Szanowna - Pani,., przy 
stępnym zakupie

tem,

mydło z pralką

iest leosze
Złoty medal na wystawie w Katowicach 1927. 
Zastępca: A. M. Redlitz Będzin, Kołłątaja 34.

POSADY 
i PRACE 

40RKKnB3SBaranK8WSBaS
SAMOTNY 

mężczyzna (poszukuje 
spółn.iczki do otworze
nia interesu. Potrzeb
ne conajmniej 300 zł. 
Zgłoszenia „Kurjer Za 
chodiDii** po „Okazja".

9875

KULTURALNA 
pani znająca obce ję
zyki poszukuje odpo
wiedniego zajęcia e- 
went taInie obejmie 
zarząd comein, sanalo 
rjum lub pensjoinaia. 
Oferty do ,.K. Z;“ pud 
. Reprezentacja". .9669

MAGIEL 
elektryczny w do
brym stanie kuipię. 
Piłsudskiego 56 pierw 
sze piętro. 9860

OTOMANY 
kozetki; materace, łóż
ka połowę do sprzeda- 
n i a Mod rzę jowstk a 12.

9858

POKÓJ 
umeblowany wynaj- 
mę inteligentnej pani. 
Piłsudskiego 56 pierw 
sze piętro, między go
dziną 15—1§. 9861

4-POKOJOWEGO 
mieszkania z wygoda
mi poszukuję. Zgłoszę 
nia „Kurjer Zachod
ni11 pod Nr. 55. 9858

NAUKA 
I WYCHÓW.

PAN
■poszukuje partnera 

lub partnerki do pol
skiej konwersacji. E- 
wentualnie mogę u- 
dizielić pomocy w nie
mieckim. Łask, zgło
szenia pod ,.289“. 9856
UDZIELAM LEKCJI 

konwersacji oraz ko
repetycji języka nie
mieckiego. Sosnowiec 
Tel. 191. 9849

GRAMOFON 
tubowy 50 płyt, stąp 
bardzo dobry. Sosno
wiec, Kołłątaja 11 do
zorca wskaże. 9831

2 POKOJÓW 
z meblami łub bez w 
śródmieściu poszuku
je. Oferty sub śródmie 
ście ipnzyjmnje „Ku
rjer*1. 9870

SKLEP 
w centrum Sosnowca 
(Mościckiego 15) . do 
odstąpienia. Wiado
mość na miejscu. 9869

PANA
przyjmę na mieszka

nie kawalerskie 
wsipólne. Sosnowiec, 
Swobodna 24.. 9856

POKOIK 
umeblowany z osob
nym wejściem do wy
najęcia. Sosnowiec, 
Smolna 6. 4848

OŻENKI

Piecyki elektryczne^^
w cenie 40.— xł. 

na 10 rat miesięcznych
sprzedaje odbiorcom prądu

Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr.
Sp. Akc.

w Sosnowcu Sienkiewicza 9,
Na miejscu udzielane są wyjaśnienia i demonstrowane 

aparaty bez obowiązku kupna. __ ___

KSIĄŻKĘ
wo jsiko w ą . 1 w yd an ą 
przez grudziądzki 18 
pullk kawalerji zgubił 
Majer, Rubin Baumac 

9857
KSIĄŻKĘ

Kasy Chorych zgubił 
Stanisław Głowacki.

9872
LEGITYMACJĘ 

F u nd uszu . B ezrobocia 
zgubiła Katarzyna 
Wylężek. 9875

KOREPETYCJI 
udziela i przygotowu
je do egzaminów u- 
czeń gimnaajum Łu
kasińskiego. Zgłosze
nia do filji „K. Z.“ w 
Będzinie pod „Korepe
tytor". 9865

LOKALE
POKÓJ 

umeblowany z wszel- 
kiemi wygodami, cen
tralne ogrzewanie, cie 
pła woda odnajmę. 
Teatralna 1, m. 20, wy 
soki parter, telefon 
6-10. 9820

NADZWYCZAJNA 
OKAZJA ZAROBKU- 
Na Zagłębie Dąbrow
skie i Sosnowiec do 
ostąpienia Licencja 
na specjalne Wydaw
nictwo dla celów pro
pagandy. Panowie (z 
kapitałem od 5— 4.000 
zł. mogą złożyć oferty 
pod szyfrą „Okazja 
Zarobk-u'* do Admini
stracji .„Kti.rjera Za
chód niego“. 9846

RUTYNOWANY 
BUCHALTER 

znawca spraw podat
kowych zakłada i pro
wadzi księgi handlo
we, reguluje . zaległo
ści. Wymagania skrom 
ne. Od 50 zł. miesięcz 
nie począwszy. Łask, 
zgłoszenia do Admin. 
pod „Buchalter". 9795

SŁUŻĄCA
do wszystkiego, pilna 
z dóbremi świadect
wami potrzebna. Sos
nowiec, Staszica 19 II 
p. m. 8. od 2—4. 9872

DO SPRZEDANIA 
posesja o 50 ubika
cjach z powodu cho
roby właścicielki. Wia 
domość w Administra
cji pod „Posesja".

9801
PIANINO

dobrej marki Kupię 
Pośrednicy wyłączeni. 
Oferty pod „Okazja", 
..Kurjer Zachodni".

9777

LOKAL
obszerny na fab.vkę 
lub praco'W.n.ię do wy
najęcia Wiejska S 
Wiadomość u dozorcy.

9882
POKÓJ

w centrum miasta z 
używaniem telefonu 
Nr. 6-04 przy inteli
gentnej rodzinie z ca
łodziennym utrzyma
niem dla pani zaraz 
do wynajęcia. 9788

DLA MOJEGO 
BBRATA, 

kupca, szatyna mi
łej (powierzchowności 
]>ez nałogów, . katolik, 
lat 24, właściciela skle 
pu, domu i placu, nie 
----:„j_t----- — z,n,ajo- 

czasu, 
drodze 
panny 

---- ir-------------  do lat 
24 z kapitałem kilku
nastu tysięcy dila 
wspólnego dobra o- 

raiz celem zmiany in
teresu. Łaskawe po
ważne zgłosizenia z fo 
tografją do Admini
stracji pod „Wspólne 
szczęście małżeńskie" 
Dyskrecja zapewnio

na. Pośrednictwo ro
dziny mile widziane. 

9850

KSIĄŻKĘ 
wojskową wydaną 
przez P. K. U. Sosno
wiec zgubił Wacław

ROŻNE

Tańców „uj^ch 

’y;, Nina Cicho- 
niowa, żwirku 
>rof«iozów tańca »e 
7raneji, a także Związ

ku choreografów w Pol- 
soe. Warnaweka 22.tel. 
4-92 (dawniej „Lutnia”). 
Lekcje odbywają lię w 
soniedziałki 
i czwartki. Ma
cura °,ob“Y ku" 411 Aula panów. —-----
Dobrane towa
rzystwo. BTj£ 
watnych lekcyj. 9862

ZATRZASKI 
wiprawiam do śnje. 
gowcy i rękawiczek 
oraz żeluje śniegowce, 
Mam do sprzedania 
dziecinne obuwie. So
snowiec, Czysta 9 Ko
walski. 9852

BAZAR 
WARSZAWSKI 

Sosnowiec, Perlą 51 po 
lecą na bieżący sezon 
grzyby począwszy od 
6.-zł. %a kg. oraz skład 
mój został bogato za
opatrzony w towary 
świąteczne. Obejrze

nie nie obowiązuje do 
kupna.__________ 9805

■posiadającego 
mości z braku 
szukam na tej 
przystojnej 

bez przeszłości

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

HARMONJE 
pedałowa, hroimatycz- 
n a półtonowa do 
sprzedania bardzo ta
nio. Sosnowiec, 5-go 
Maja '.12, ambulato- 
rjum Kolejowe. 9857

DUŻY WYBÓR 
gotowych pasów do e- 
egancji i lecznicze. 

Najnowsze fasony gor- 
selettów i biustonoszy. 
„Rozalja" Sosnowiec, 
Dęblińska 11. Ceny 
zniżone. 9540

FORTEPIANY
pianina — naprawia, 
stroi technik facho
wiec Centaus, Sosno
wiec, Swobodna 20, 
telef. 10-22. 9148

PRACOWNIA 
kołder przyjmuje za
mówienia z własnych 
i powierzonych mate- 
rjalów, oraz stare kol 
dry przerabia. Sosno
wiec, 5-go Maja 5 w 
Bodwórzu, tel. 15-77 

'arja Furman Grud- 
niewiczowa. 9024

SPORTOWCY!
Przekonajcie się, ze 
najlepszy sprzęt spor
towy najtaniej zaku
picie w Składnicy 
Sportowej „Stadjon‘, 
Sosnowiec, uL Maścic 
kiego 6. Duży wybór 
nart, butów, łyżew i 
sanek. 9889

BUFETOWA 
zdolna potrzebna do 
restauracji w Sosnow
cu, ul. Warszawska 10 
Cuglewski. 9855

PANIENKA 
z ukończonymi kur
sami handlowymi po
stukuje bezpłatnej 
praktyki biurowej, 
lub też na sklepową. 
Łaską we zgłoszenia
do Administracji pod 
.^Praktyka" 9751

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

SZAFY 
dębowe sprzedam oraz 
gabinet. Sosnowiec, ul.

POKÓJ 
z całodziennym utrzy
maniem, lub bez, na 
parterze, z używalno
ścią, telefonu 6-04 i ła
zienki — do wynaję
cia d;la pani od zaraz. 
Sosnowiec, Dekierta 4, 
Welitman. 9755

KSIĄŻKĘ 
wojskową wydaną 
przez P. K. U. Będzin 
zgubił Mosizek Szwarc 
baum. 9805

KARTĘ 
na broń, wydaną
przez starositwo Bę
dzińskie zgubił Jan 
Czerwiński. c817

LEGITYMACJĘ 
wydaną przez P. U. P. 
P. w Zawierciu zgubi
ła Sękol Zofja. 9877

DZIEWCZYNA 
młoda do dizieci z ce
rowaniem potrzebna 
zaraz. Wiadomość księ 
garmia „Potonja". 9871

SKLEP
z mieszkaniem 2 ubi
kacje do odstąpienia. 
Kazimierz naprzeciw 
bazaru Józef Kubik.

9827
SPRZEDAM 

dom w Sosnowcu bli
sko przystanku tram
wajowego zaraz wolny 
obszerny lokal, na bar 
diz.o dogodnych waran 
kaćh. Wiadomość w 
Administracji. 9867

KINO „ZAGŁĘBIE” 
1249 DAWNIEJ
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY"

Kowalska, plac kościel 
ny. u stolarza. . 9859

OKAZJA!
Sprzedam nową, jasną 
jaworową szafę i toa
letę, oraz radjoodbior 
ni.k 5-ch lampowy — 
komplet. Wiadomość 
w Administracji. 9866

KARAWAN 
oszkllony i zwyczajny 
wynajmuje skład tru
mien. Dąbrowa., ful. 
Kościiuszibi 58, Andrzej 
Stanek. 9804

POKÓJ 
z kuchnią w Sosnow
cu poszukiwany. Zgło 
szenia „Kurjer Zacho 
dni" pod „Mieszka
nie". 9854

POKÓJ 
słoneczny przy inteli
gentnej rodzinie z o- 
pałem, światłem i u- 
trzymaniem za zł. 
125.— mi ?■ u. • a ' ule do 
wynajęci i. So<now:e2 
toi 1-86. ‘/-ro

LEGITYMACJĘ 
Funduszu Bezrobocia 
Nr. 664-51 wydamą dn.’ 
16.10 1951 r. zgubiła 
Nowicka Małgorzato.

9878

GŁUCHOTA
uleczalna. Wynalazek 
Eufonja zademonstro
wany specjalistom. U- 
suwa przytępiony 
słuch, szum, cieknie- 
nie uszów. Liczne po
dziękowania. Żądajcie 
bezpłatnej pouczają
cej broszury. Adres: 
Eufonja, Liszki k-Kra- 
kowa. 6949

MEBLE
różne, otomany dywa
nowe, materace, ko
zetki własnego wyro
bu na dogodnych wa
runkach za gotówkę 
i na raty, Sosnowiec- 
Pogoń, ul. Nowopogoń 
ka 17, Bracia Antczak 

9259

LEGITYMACJĘ 
z asiilikow ą wydaną

przez P. U. P. P. w 
Zawierciu zgubiła Gór 
nikowska Helena. 9879
Bielecki. 9875

KSIĄŻKĘ
Kasy Chorych zgubił 
Józef Staiwoiwsiki. 9874

P O K o J 
umeblowany do wy
najęcia. Sosnowiec, 
Czysta 7, m. 10. 9847

LEGITYMACJĘ
Funduszu Bezrobocia 
zgubiła Cecylja Mi
chalik - Stasińska.

9859

INSPEKTOR PRACY 
25 Obwodu w Sosnow
cu ogłasza przetarg 
ofertowy na konia z 
uprzężą i bryczką. 5 
osobową.- Objekty o- 
glądać można w So
snowcu. przy ul. Pił
sudskiego Nr. 27 w 
godzinach od 10 rano 
do 5 pp. u woźnicy 
Matuszczyka. Termin 
składania ofert upły
wa z dniem 15 grudnia 
1951 roku. 9865

Reklama

jest dźwignią

handlu.

TAPCZANY, 
meble klubowe, oto
many, kozetki, fotele 
pójedyńcze i t. p. o- 
raz wszelkie roboty 

tapicerskie, poleca za
kład tapicerski Bole
sława Ratajskiego, So 
snowiec, Głowackie
go 5. 9595

M 1 ó D 
pszczelny gwaranto
wany 5 kg. — 16 zł., 
10 kg. — 29 zł.,, górski 
jasny 5 kg. — 20zL, 
10 kg. — 57 zł. z bla- 
szanką opłacone wy
syła: ,..Patoka" Kuip- 
czyńce 15, poczta De
nysów. . 9812

Firma F. OSTRY 
w Sosnowcu, Modrzejowska 12 
podaje niniejszym do wiadomośel Sm. Klijenteli 
iż obniżyła znacznie swoje ceny wszel
kich artykułów galanteryjnych jako to: 
Bielizna męska i damska, bielizna wełnia
na, jaegerowska, swetry męskie i damskie, 
rękawiczki, pończochy, skarpetki wszelkie
go gatunku, wełna w wielkim wyborze 
i przybory krawieckie do damskiej gar
deroby. Towar pierwszorzędnej jakości!

Obsługa solidna.
—’— 9489 DETAL.HURT.

III III III
GRZYBY suszone 
prawdziwe BOROWIKI na wiankach, 

5 kg. I gatunek tylko 28 zł. 80 gr.

„BORGRZYB”, Grodno, Magistracka 11. 
Przedstawiciele poszukiwani. 7957

III
DZISI Wielki francuski film dźwiękowy DZISI

CUD Wił KOW cHrA^EmtLiN 
w w w w i yvonne sergyl.

Nad program: KOMEDJA I TYGODNIK.

Wkrótce:
oziEKzu m miGi 

z Eweliną Holt i Igo Symem.

DŹWIĘKOWE KINO _ 

„PAŁACE” ~ 
U» W SOSNOWCU. Q

ulica Warszawska 2.'
SALTO MORTALE (ŚMIERTELNY SKOK)

Najnowszy przebój fran
cuskiej produkcji.

Drukowano farbą rotacyjną fabryki farb drukarskich „Pigment” Sp. Akc. w Warszawie.

Cennik ogłoszefi:
Wiersz milimetrowy jednotomowy: aa 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr„ w kronice 60 gr„ w tekście 45 gr„ za tekstem 20 gr. 
0^'toszenia drobne do '30 wyrazów 10 — 30 gr„ za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku, 
r^pjmiiiej i zloty. Ogtaszania z układem tabedaryuznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedziel
nym i świątecznym 25 proc, drożej. Ogtoszenda fantazyjne 50 proc, droższe. Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm* 
za tekstem 53 mm. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń A dmlnistracja nie odpowi/uła. Za niedostarczenSe 
pasma a przyczyn, od Wydawnictwa .Kurjera Zachodniego" niezależnych. Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
finansowe Wydawnictwa .Kurjer Zachodni" zaskarźałne są w Sosnowcu.
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